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Przy kilkurazowem zamieszczeniu inserat. nadesłane­
go itp. udziela Administracya odpowiedniego rabatu.

Z Poiski i o Polsce.
Z infomiacyj, jakie nadchodzą o zachowaniu się 

i stanowisku opinii polskiej, wynika coraz jaśniej fakt 
pocieszający: jej konsolidacya co do kwestyi zasadni­
czej —  skupienie się przy haśle niepodległości. Że tak 
się stanie, nikt wątpić nie mógł. Kierunek taki dykto­
wało nietylko uczucie, ale zrozumienie taktycznych 
wymagań chwili. Przypuszczać, iż poszczególne dzielni­
ce czy odłamy partyjne w tem się nie zoryentują mógł 
chyba tylko umysł zacietrzewiony w stronniczości i na 
rozwój zdarzeń patrzący przez dawne uprzedzenia do 
innych grup i prądów politycznych.

Ciasnota tych zapatrywań poniosła, klęskę. Dzisiaj 
już wiemy pozytywnie, iż wszystkie poważne i repre­
zentujące coś kierunki są zgodne w akcentowaniu zasa­
dy niepodległości. Uczyniła to Galicya, uczynili Polacy 
za frontem rosyjskim —• przy ozem opinia olbrzymiej 
ich większości naprowadziła niezdecydowane zrazu ży­
wioły na drogę właściwą — uczyniło Poznańskie.

Ku tej konsolidacji zbiegają się też najważniejsze 
doniesienia ostatnich dni. Zbieraliśmy je w miaię napły­
wania i rejestrujemy teraz w dalszym ciągu. Składają 
się one na dokument historyczny, który z jednej strony 
świadczy o sile żądań z jaką, naród stawia swe zasadni­
cze żądanie, z drugiej zaś o dojrzałości, z jaką je pra­
gnie stopniowo przeprowadzać.

W  Warszawie bawi publicysta francuski p. Edmund 
Privat, który zajmuje się od początku wojny sprawą 
polską zwiedzał w r. z. Gałicyę i Królestwo' i umiesz­
czał w dziennikach liczne o Polsce artykuły. P. Privat 
zamierza wygłosić w Warszawie szereg odczytów. 
Przedstawiciel „Kuryera warszawskiego44 miał z dzien­
nikarzem francuskim rozmowę treści następującej:

—  Zapytuje mnie pan —  mówił p. Privat —  jaka 
jest obecnie w Europie zachodniej opinia o Polsce. Od­
powiem panu szczerze. Opinia ta jest ź l e  i n f o r m o ­
w a n a .  Propaganda rosyjska sprawiła, że publiczność 
jest przekonana, iż ogromna większość Polaków zado­
woli się chętnie autonomią pod berłem cesarza rosyj­
skiego. Ostatni protest lozański zrozumiany tam został, 
jako wyraz przekonań powszechnych w Polsce. Wierzy 
się przecież chętnie w to, co jest najprzyjemniejsze.

—  Zapytuje mnie pan następnie, jakie jest moje 
stanowisko osobiste. Nie jestem Polakiem, lecz jestem 
szczerym przyjacielem i wielbicielem waszego wielkie­
go narodu, któremu życzę życia w o l n e g o  i n i e p o ­
d l e g ł e  g o dla dobra całej Europy. Me chcę sięmieszać 
do waszej polityki wewnętrznej, ani pochwalać tej lub 
innej partyi. Mogę jedynie wyrazić praktycznie 
swą sympatyę przez zapoznawanie zagranicy z praw­
dziwym stanem rzeczy u was i z waszemi -dążno­
ściami. Działalność moja polegała na prostowaniu, ile 
to było możliwe, we Francyi, Anglii i Szwajcaryi fał­
szywych informacyi o Polsce i na podkreślaniu nieufno­
ści waszej względem projektów autonomicznych i ane- 
ksyjnych. Usiłowałem wskazywać, w książkach swych 
i artykułach, że obietnice W. Ks. Mikołaja już nie wy­
starczą i biurokracja rosyjska zanadto już zaprzeczyła 
im, aby naród polski mógł sobie jeszcze życzyć powro­
tu Rosyan. Następnie dowiodłem, że stronnictwa akty- 
wistyczne rozwijają się u was i tłumaczyłem, że milcze­
nie czwrórporozumienia w sprawie polskiej mogłoby wy­
wołać takie usposobienie, iż naród byłby zmuszony sto­
pniowo do powrotu do starej polityki historycznej wo­
bec Rosyi.

—  Zawrze —  reasumował p. Privat —  wzywałem 
do tego, aby zwrócono Polsce byt niepodległy, miejsce, 
na: które sobie zarobiła: wielką rolą historyczną naro­
du kulturalnego i chrześcijańskiego, oraz inisyą tamy 
na wschodzie Europy. Taka była i jest moja działalność 
w sprawie polskiej.

Tyle p. Privat. Oczekiwać trzeba, iż akcya jego 
w sprawie informowania Europy o istotnych dążeniach 
narodu będzie wydatną i odda naszej sprawie przez to 
ważne usługi. Słusznie bowiem opatruje „Kuryer war­
szawski44 przytoczoną rozmowę uwagami treści nastę­
pującej:  ̂ .

Krajowi naszemu bardzo chodzi, o to, aby zagra­
nicą. nie myślano, że ktoś tu jeszcze widzi szczęście 
narodu w rozwiązaniu „autonomicznem“ . Trzeba, aby 
tam wiedziano dokładnie, że wszystkie nasze różnice 
partyjne i taktyczne ustają wobec głównego i powsze­
chnego celu: w s k r z e s z e n i a  n i e p o d l e g ł e j  
P o l s k i .  Powołaliśmy się przytem na ostatni komuni­
kat M iędzyparty jn ie  K oła Politycznego, który nie 
tylko stwierdza niewzmszoność dążeń niepodległościo­
wych, ale nadto wyraża gotow ość ich do czynnego 
udziału we wcieleniu w życie, w pewnych warunkach 
bez zwłoki, zadań organizacyjnych państwowo-twór- 
czych. Zwróciliśmy przy tom specjalną uwagę publicy­
sty szwairarskiego na ten passus komunikatu, gdzie 
powiedziałlo, iż „stanowisko, zajęte przez Rosyę i jej 
sprzymierzeńców w odpowiedzi na akt z dnia 5 listo­
pada, nie odpowiada niezłomnym i powszochnym dą­
żeniom. '* r?rodu polskiogo do wskrzeszenia niepodle­
głego by te państwowego” .
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Z powyższego wynika jasno, że „protestowi” lo­
zańskiemu, o którym wspomniał nam na wstępie p.

Privat, opinia zachodnio-europejska najniefortunniej 
przypisuje znaczenie „wyrazu przekonań powszechnych 
w Polsce” . W  istocie wiemy, że jest zupełnie inaczej, 
i to stwierdzamy, nie uciekając się zresztą, wzorem p. 
M. Łempickiego, do zbyt śmiałych analogii z „Targo­
wicą”  i do wzgardliwych uwag o „tłumie szaraczko- 
wym “ . Bo że politycy nasi, odcięci od dawna od kra­
ju, nie wiedzą dobrze, co się w nim dzieje, i nie mogą 
się dokładnie zoryentować w położeniu, to wydaje się 
nam zrozumiałem i naturalnem. Dzisiaj nie robi się już 
polityki narodowej przy biurkach i w salonach; kto ją 
chce uprawiać sumiennie i skutecznie, ten musi zacho­
wywać uważne czucie z całym narodem, z jego wszy- 
stkiemi warstwami społecznemł, i wiedzieć, co ten na­
ród zaaprobuje, a co  odrzuci. Jednakże ludziom^ biorą­
cym do serca sprawę narodową i myślącym o d e j, nie 
można zabronić wyrażania swych poglądów i przeko­
nań politycznych. Chodzi tylko o to, aby było to czy­
nione bez pretensjonalności i bez chęci przedstawia­
nia aktów indywidualnych lub partyjnych za akty praw­
dziwie narodowe. Gdyby „protest” lozański tego wa­
runku nie zachował, to odpowiednie sprostowanie by­
łoby niewątpliwie pożądane.

I właśnie pod tym względem liczymy, że odwie­
dziny dziennikarzy neutralnych, jeśli byli wszyscy do­
brze informowani, powinny wywołać dobre skutki. Co- 
kolwiekbądź przedsiębierze p. Izwolskij, aby ukryć 
prawdę, jakkolwiek wysili swój geniusz przyjacielskiej 
presyi, wszystko to będzie robotą na krótką metę, jeżeli 
przyłożymy sami starań do ścisłego zapoznawania opi­
nii europejskiej z prawdziwym stanem rzeczy u nas. 
Gabinety ministeryalne umieją mieć czasem zatkane 
uszy i przymknięte oczy, ale narody nie lubią być długo 
oszukiwane. W m a w i a ć  d z i ś  w k o g o ś ,  ż e  c z u ­
l i b y ś m y  s i ę  d o b r z e  z a u t o n o m i ą ,  że lekce­
ważymy akt. 5 listopada, że widzimy „nieszczęście naro­
dowe” , gdy nam się zapowiada wskrzeszenie niepodle­
głego państwa —  trud to próżny, zupełnie bezcelowy 
i b a r d z o  f a ł s z y w y  z punktu widzenia intere­
sów narodowych, a nawet interesów państw koalicyj­
nych.
Potwierdzenie tych słów znajdzie p. Privat w sta­

nowisku, jakie zajęła prasa polska w Rosyi, oraz w o- 
świadczeniu, jakie wydali d. 28 listopada polscy człon­
kowie Dumy, Rady państwa i petersburskiego komite­
tu ratunkowego. Podpisali tę deklarację pp.: ks. Cze- 
twertyński, margr. Wielopolski, p. Szebeko, p. Haru- 
sewicz i Grabski. Ustęp zasadniczy tego oświadczenia 
brzmi: f

Zasadniczem żądaniem wszystkich Polaków jest 
zjednoczenie ziem polskich i w s k r z e s z e n i e  p a ń ­
s t w7 a s a m o d z i e l n e g o .  Rosya i jej sojusznicy od 
początku wojny obiecali Polakom zjednoczenie ich 
podzielonych terytoryów, ale' oświadczenie rządu rosyj­
skiego z d. 15 listopada zaznacza, że Rosya zamierza 
dać Polsce t y l k o  narodową, kulturalną i gospodarczą 
a u t o n o m i ę .  Swobodny rozw7ój narodu polskiego 
wymaga w s k r z e s z e n i a  p a ń s t w o w o ś c i  p o l ­
s k i e j .  Oświadczenie rosyjskie osłabia znacznie od­
porność Polaków w ich ojczyźnie, a to tem wdęcej, 
że w Rosyi istnieją nadal wszystkie antypolskie usta­
wy wyjątkowe. Jest przeto najwyższy czas, ażeby koa- 
licya przystąpiła natychmiast do d e f i n i t y w n e g o  
rozwiązania kwestyi polskiej.
Oświadczenie to padło już po deklaracyi rosyjskiej 

w Dumie, za którą poszły akcesy państw czwórporozu- 
mienia do „autonomii44. Jest więc na nie odpowiedzią, 
z której entente może przekonać się, iż jej pogląd na 
sprawę polską znajduje stanowczy, bezwzględny odpór 
nietylko u Polaków w Królestwie, Galicyi i Poznań- 
skiem, ale także u Polaków w Rosyi. Ci ostatni doma­
gają się od czwórporozumienia „definitywnego rozwią­
zania kwestyi polskiej44, jasno mówią, iż przechodzą do 
porządku dziennego nad oświadczeniami entente‘y ja­
kie ukazały się po akcie listopadowym, uważają je po- 
prostu za niebyłe i domagają się innych.

Nie wstrzymuje ich w tem bezmyślność czynowni- 
ctwa, które jak gdyby umyślnie zaznaczało status quo 
w biurokracyi rządzącej dawniej Królestwem, a teraz 
wyewakuowanej po wygnaniu armij rosyjskich. Tak 
„mianowano44 policmajstra dla Warszawy, tak d. 19 li­
stopada odrzuciła komisya budżetowa Dumy -wniosek 
pos. Leluchina o zniesienie „warszawskiego okręgu na­
ukowego44, gdyż minister oświaty hr. Ignatiew, refe­
rent Szejn i inni oświadczyli że „sprawa ta jest w ści­
słym związku z polityką ogólną, więc co do jednego mi­
nisterstwa nic decydować nie można44. Zakończyło się 
to przyjęciem wniosku, aby wyewakuowanych urzędni­
ków okręgu warszawskiego n ie  mianować na urzędy 
równoległo w guberniach wewnętrznych. Oznacza to, że 
czynownictwo rosyjskie jeszcze ciągle łudzi się uży­
ciem w przyszłości swych „djejatieli44 w „kraju prywiśliń- 
skim44. Niełatwo -wyzbyć się słodkich wspomnień łapo­
wnictwa i nadziei na jego powrót.

Obłęd ten nie przeszkadza — powtórzmy — opi­
nii polskiej zaznaczyć raz po raz, że „autonomie44 naro­
du już nie zadowolnią. Ostro wyraża to „Nowy Ku­
ryer litewski44, którego wywody cytuje narodowo-de- 
mokratyczna „Gazeta Polska44 w Moskwie. „Kuryer44 
atakuje silnie poglądy rządu, z których wynika, iż rząd 
ten „nie uznaje prawa narodu polskiego do samodziel­
nej państwowości44 i stwierdza, że „wpływowe koła ro­

syjskie, zwane prawioowemi, mówiąc o autonomii Pol­
ski, mysią o samorządzie miejskim i ziemskim, który 
doskonale dałby się pogodzić z całym dotychczasowym 
systemem rządzenia w Polsce przez poprzednich guber­
natorów44. Nakoniec stwierdza „K uryer4 że podobne 
oświadczenia, jak p. Stuermera, „czynią wrażenie przy­
gnębiające44.

Nie przygnębieniem wszakże cechuje się nastrój 
Polaków w Rosyi, ale stanowczym wyrazem żądań na­
rodowych, z których pierwszeni jest idtą odległość.

O spełnienie uchwały.
Od Dra Karola Łepkowskiego w Krakowie otrzy­

mujemy następujące pismo:
Rada miasta Krakowa w dniu 29. września 1904 r, 

dokonała j e d n o m y ś l n i e  wyboru komisyi, która 
imała przedłożyć wnioski, dotyczące urządzenia uro­
czystego obchodu jubileuszu dogmatu Niepokalanego 
Poczęcia Matki Bożej, Wnioskodawcą był X  .kanonik 
Rektor Spis. Do komisyi wybrano radców miejskich; ks. 
Spisa', Bobilewicza, Chylińskiego, Drozdowskiego, Ko- 
sobucldego, Łepkowskiego, Miedniaka, Muczkowskie- 
go, Sokołowskiego i Turskiego. Komisya ta pod prze­
wodnictwem X. Spisa uchwaliła p o s t a w i e n i e  w 
K r a k o w i c  p o m n i k a ,  N a j ś w i ę t s z e j  M a r y i  
P a n n y z odwołaniem się do ofiarności Rady miasta 
Krakowa, oraz katolickich jego obywateli. Jakoż zanim 
jeszcze wieść o tem postanowieniu komisyi dojść mogła 
do wiadomości publicznej, już zaraz, spontanicznie po­
częto zbierać składki, które wpływały do Redakcyi 
„Czasu44 i tam zapewne dO' dziś dnia w śnie letargiczr 
nym spoczywają. Atoli mimo usilnych zabiegów i sta­
rań X. Rektora Spisa, dotyczących wniosków komisyi 
Radzie miasta nie przedłożono, składki pozostały w Ad­
ministracyi „Czasu44 —  iw> i na tej biernej manifestacyi 
skończył się obchód Gminy miasta Krakowa ku czci 
„Kablowej Polski!“

Lwów* wystąpił godnie i po katolicku: Marszałek 
kraju oddał hołd Najświętszej Paninie, arcybiskup Bil- 
ezewski ponowił śluby Jana, Kazimierza... W  Krakowie 
o nich zapomniano! Nie chcę obwiniać nikogo i nie o 
rekryminacyę mi idzie, ale o to, aby obowiązek nie speł­
niony, manifestaoya, na którą składki zbierać poczęto, 
bodaj dziś, kiedy za przyczyną Dziewicy Niepokalanej 
świta nam jutrznia Zmartwychwstania, znalazły nale­
żyty oddźwięk w katolickim Krakowie.

Obowiązek ten płynie z innego jeszcze źródła,. Oto 
największy ambasador, jakiego Polska mieć mogła —  
nie żyje! Umarł Henryk S i e n k i e w i c z .  Około Jego 
trumny zeszły się neutralne i wojujące rządy, skupiły 
się wszystkie stronnictwa. Czystą duszę wielkiego Po­
laka. poniósł na, skrzydłach swoich orzeł biały i złożył 
u stóp Maryi, tej samej, która jest Jego Ojczyzny Kró­
lową. On —  duchowy ojciec Kmiciców', W ołodyjow­
skich, Skrzetuskich i Jurandów —  krzewił przez całe 
swoje życie cześć dla Onej polskiej Królowej... On Ją 
w opisie ślubów Jana, Kazimierza otoczył Korony Pol­
skiej majestatom. On nareszcie z; Jej Imieniem konał, 
szepcąc omdlałe mi usty „Pod Twoją obronę44.

W chwili, gdy Polska powstaje nie wolno nam zar 
pomnieć ani o tym Jej ambasadorze, ani o ślubach Jana1 
Kazimierza, —  mamy je obowiązek wypełnić i złączyć z 
pamięcią Henryka Sienkiewicza, aby u stóp Królowej 
zeszła, się zgoda wszystkich synów Narodu, którego nie­
szczęśliwy Król w konfederacji wiekopomnej: „Rzecz­
pospolitą, Naród cały, wojsko i pospólstwo osobliwej 
opiece i obronie polecił, i której cześć i chwałę swojem, 
ministrów i senatorów, szlachty i pospólstwa imieniem, 
przez wrszys,tkie krainy Królestwa obiecał44.

Odwołując się tedy do ofiarności tych, którym na 
czci dla Królowej Polski zależy, pozwalam sobie przy­
pomnieć konieczność spełnienia intencyi Rady miasta 
Krakowa z przed 13 laty, względnie wniosku przez ko­
misy ę z jej łona, wybraną, uchwalonego i do istnieją­
cych już w administracyi „Czasu44 złożonych składek, 
przesyłam na ręce Szanownej Redakcyi „Głosu Naro­
du44 20 koron. Karol Łepkowski.

„Święto Słowackiego” w Genewie
(Korespondencya „Głosu Narodu”).

Genewa, 8 grudnia.
Pięknym i podniosłym obchodem uczciła Genewa 

pamięć Juliusza Słowackiego w dniu 3 grudnia. Oto 
właśnie dobiega, ośmdziesiąt trzy lat od chwili, gdy 
wielki poeta przybył z Paryża do Genewy, aby przez 
trzy lata w niej stale pozostać. Początkowo zamiesz­
kał w starej oberży „pod wielkim orłem44 przy ulicy 
,du Rhone 1. 48 —  następnie przeniósł się do domu 
Pattey na przedmieściu Paąuia, tam powstał jego 
„Kordyan44, „Balladyna44, „Horsztyńsld44 i „Mazepa44, 
tam poznał Maryę Wodzińską, a na strunach poetyckiej 
harfy zrodziła się najcudowniejsza pieśń miłości pod 
postacią poematu „W  Szwajcaryi44. Gdy niedługo przed 
śmiercią poety odwiedzali go w Paryżu genewscy 
znajomi, prosił ich, aby przybywającym do Genewy 
Polakom pokazywano miejsce, w którem. mieszkał.

Obecnie w sposób trwały uczyniono zadość temu 
życzeniu. Oto w miejscu jego mieszkania (ulica Mant- 
houx 1. 34) odsłonięto uroczyście tablicę pamiątkową.

Liczna publiczność, złożona z Polaków, przebywają­
cych w Genewie, z Genewczyków i cudzoziemców, 
przedstawicieli miasta i władz genewskich, zjawiła, się, 
aby być świadkiem odsłonięcia pamiątkowego kamie­
nia. I m i e n i e m  G e n e w y  przemówił w języku fran­
cuskim profesor uniwersytetu genewskiego, sędziwy 
Rene C 1 a p a r e d e, przywodząc ma pamięć pobyt pol­
skiego poety wr nadlemanskiej stolicy, podnosząc świe­
tlane ideały jego poezji, wielką miłość ojczyzny, która 
ożywiała, jego duszę tułaezą i tę wiarę niezłomną, że 
dla męczeńskiej Polski musi nadejść dzień tryumfu i 
zmartwychwstania. Następnie przemówi* w języku pol- 
sldm poeta Jan Piętrzyć,ki, kończąc przemówienie temi 
słowy: „W  najświętszem wspomnieniu narodowem żyć 
będziesz, najpromiennisetszy z duchów naszych —  na 
wieki! Póki Polski —  póty i trwanie imienia Twojego, 
bo duchowi ojczyzny naszej ślubowanym był duch Twój! 
Niech i ten kamień z  Twem imieniem, przed którem po­
chylamy dziś czoła, nasze, mówi tu na dalekiej obczy­
źnie o Tej umiłowanej i nieśmiertelnej, co z ognia, bo­
leści i krwawego kurhanu swej twórczej mękP wstanie 
zwycięska —  w dniu Sprawiedliwości!44

Na. zakończenie „święta Słowackiego44 odbyło się 
wr salonach genewskiej czytelni polskiej uroczyste ze­
branie Polaków i zaproszonych gości. Część literacką 
zebrania wpełniła, prelekcya: Witolda Bełzy „O patryo- 
tyzmie Słcwsckiego44, w części koncertowej wystąpiła 
śpiewaczka opery Stanisława Koiwim-Szymanowska i 
pianistka Eugenia Mieshe-Czyżowska. K.

Ze spraw kościelno-politycznych.
Katolicki cesarz. —  Jeszcze o trudnym problemie, —  W  ocze^ 

kiwaniu „wralki kulturalnej44. —  Zabiegi o Jrlaiulyę,

Wiele pisano w dziennikach o zmarłym monarsze, 
jaku ideale władcy, żoinierza, protektora sztuk i nauk 
itd.; stosunkowo najmniej zwrócono uwagi na najważ­
niejszą może cechę Jego charakteru tj. głęboką religij­
ność i pobożność. W pięknym artykule: Persoenliches 
vom Kaiser Franz Joseph I. przypomina korespondent 
szwajcarski „N. Zuer. Ztg.“ (1876) jak to u Cesarza „z 
Żelaznem poczuciem obowiązku złączona, była głęboka 
religijność, która go też pobudzała przy rozpoczynaniu 
pracy wznosić swą duszę w modlitwie do Boga44. W tej 
pobożności głębokiej prawdziwej jest —  powiada — 
rozwiązanie zagadki, jak monarcha mógł znieść z pod­
daniem się tyle ciężkich ciosów. W liście wspólnym pa­
sterskim biskupi austryaccy mówiąc o cesarzu stawiali 
Go wiernym jako wzór „miłości dla Kościoła katolic­
kiego, wewnętrznej i głębokiej religijności i pobożno­
ści44, którą śmiało i na zewnątrz okazywał „prawdziwie 
dziecięcego oddania się Stolicy św.” (por. „Salzb. Z tg.” 
47, 48, „Allg. Rundschau44 48, „Ewang. RZtg.44 23). 
Zmarły monarcha nieraz wyznawał jakie były, zapatry­
wania Jego ma religię i Kościół. Gdy Mu 1855 roku bi­
skupi dziękowali za uregulowanie spraw”, kościelnych 
przez konkordat ze Stolicą św. odpowiedział, że uczy­
nił to, co jest „powinnością chrześcijanina- i cesarza44 —  
i zapewnił też episkopat, że JegO' „staraniem będzie, by 
ludy powierzone miały i dobra doczesne, nie tracąc wie­
cznych44. A w roku jubileuszowym (1908) do biskupów7 
wyrzekł znamienne słowa: „Wiara jest, pewmą kotwicą, 
w której każdy człowiek znajduje w burzach i walkach 
życia, oparcie44.

Piąyszły czasy dla, państwa i dla Kościoła, dla, któ­
rych scharakteryzowania najlepiej użyć słów wielkiego 
Gówesa: „Państwo panuje, Kościół protestuje44. Czasy 
owe —  za pewno były okresem ciężkich ofiar dla, serca 
katolickiego monarchy. Słowa,, jakie wypisano Hadrya- 
nowi VI. na nagrobku i do tych lat możnaby śmiało za­
stosować: „Ach jak wiele przecież zależy od tego, na 
jaki czas przypada działalność choćby i najlepszego 
człowieka44. („Reichspost” 448).

O „szlachetnym idealizmie44 Franciszka Józefa I. 
świadczy Jego troska, o sprawy missyjne. W  r. 1846 
Grzegorz XVI. utworzył apostolski wikaryat „Central­
nej Afryki44, obejmujący kraje nad Nilem i inne wtedy 
jeszcze niezbadane części czarnego kontynentu. Kiero­
wnik misyi (od 1848) Dr. Ignacy Knohlocher zwany 
przez przez tubylców Abuna Sołiman (nasz ojciec ksią­
żę pokoju) 1853 roku udał się do Austryi, by zebrać 
fundusze; cesarz żywo zainteresował się misją i prze­
znaczył roczną subwencyę 1000 guldenów. Dzięki też 
Jego wstawiennictwu uzyskano od sułtana, fennan za­
pewniający misyonarzom, pracującym w krajach wice­
króla. egipskiego te same prawa i przywileje, jakie ma­
ją zgromadzenia zakonne i w innych prowicyach ture  ̂
ckich. W  r. 1851 dla. strzeżenia interesów i praw missyi 
utworzono konsulat w Chaatam. „Austry&cka44 misyą, 
jak ją oficjalnie władze tureckie a potem angielskie 
zwały, wiele zdziałała, dobrego w Sudanie; przez nią np. 
dowiedział się świat cywilizowany o okropnościach han- 
dlu niewolnikami w Afryce i jeżeli potem mocarstwa 
występując wr obronie czarnych wywarły odpowiedni 
wpływ na Tureyę, to można powiedzieć, że zasługa w 
tem znaczna missyi, popieranych przez Cesarza,. Po i. 
1899 7. polecenia Cesarza, poczynił rząd austryacki od­
powiednie kroki w Londynie, przez CO' umożliwiono au- 
stiyackim missyonarzom powrót na. dawne stanowiska, 

i W roku 1909 dzięki imterwencyi Cesarza rząd brytyjski 
! zresztą nieprzychylny misy om, pozwolił biskupowi Ge- 
gerowi rozszerzyć swą działalność misyjną i na Ugan- 

. dę. Nic o kolonialną politykę tu chodziło sędziwmmu mo-
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narsze, lecz jed yn ie  o w iarę; j&a. zaszczyt też sobie uw a­
żał troskę o  m issyę sudańską, kato lick ich  kapłanów  i 
franciszkańską m issyę w  górnym  E gipcie . I w  czasie 
w o jn y  nie zapom niał Cesarz o  biskupie G ergesie w Cha- 
stum. którem u przez m inisteiyum  spraw  za.gr. posłano 
r.omj kor, („Salzb . K ZtgM  48),*'

O trudnej lcw estyi rzym skiej traktuje prof. miiw. 
w rocław skiego Dr. Seppelt w  czasopiśm ie: „D eutsche 
F olitik " (por. „K oe ln . Y o llk sztg .11 955). AY projekt ach 
Ehrlego, Bachem a i K och a p o  k tórych  tu nieraz, w spom i­
nano widzi S. jedyn ie m ożliw ą drogę, b y  d o jść  do roz­
wiązania papiesk iego problem u. N ajłatw iejsza  stosun­
k ow o jest sprawa p rzyszłego  terytoryum  papieskiego, 
najw iększa zaś trudność w  tern, ja k  u łożyć w  razie p o ­
godzenia się kw irynału  z W atykanem  p o lityk ę  w ew nę­
trzną w łoską. Trzeba też będzie wobec; dośw iadczeń  w o ­
jennych  zastanow ić się nad tem, jak  na czas m ożliw e­
go i w przyszłości zbrojnego konfliktu  zapew nić skute­
cznie w oln ość P apieżow i, by  m ógł sw obodn ie  porozu ­
m iewać się ze św iatem  katolickim . .Samo posiadanie w ię ­
kszego czy  m niejszego terytoryum  nawet in te rn a c jo ­
nalnie uznanego jak o  państw o nie da S to licy  św. od p o ­
wiednich gw a ra n cji. By więc p o jedyn cze  m ocarstw a po­
budzić d o  bezw zględnego strzeżenia w oln ości i nie żale-1 
żności Papieża, b y łob y  w skazauem  od ją ć  rzym skim  w ła­
dzom  centralnym  ich  przeważnie w łoski charakter i do 
urzędów  papieskich n iższych  czy  w yższych  p ow oły w a ć 
w w iększym  niż dotych czas zakresie zdolne s iły  z po- 
ś iód  różnych  narodów  .W praw dzie taka reform a nie da 
się ła tw o i wnet przeprow adzić, ale w każdym  razie te­
raz prędzej da łoby  się to w yk on ać niż w  daw niejszych  
czasach.

N ieostrożna m ow a B inoiiatiego w Crem ona zam ą­
ciła wew nętrzny p ok ó j we AYloszech. Um iarkowane i 
konserw atyw ne żyw io ły  w yznają otw arcie, że już d ość  
m ają terroryzow ania ze strony nacyonalistów* i anarchi­
stów . A le  zw olennicy  B inoiiatiego nie dają za w ygraną, 
lecz p od ję li w alkę, w ym yśla jąc sw ym  przeciw nikom  od 
„zakapturzonych  A u stiyak ów , G iollitistów , n ieprzyja- 
jae ió ł ludu, k lery k a ł ó w  itd .“  K ato lik ów  i Papieża taki 
„T o p o lo  d 1 Italia" wprost ogłosił za zdra jców , aż musia­
no w  „Ita lia11 energicznie zaprotestow ać przeciw ko ta­
kim  obelgom . T o  co  „C o n ie r c  deł T ie ino11 pisze, jest 
wprost zachęcaniem  do  gw ałtów . „W a ty k a n  —  p ow ia ­
da —  gra bardzo niebezpieczną, rolę, p rzygotow u je 
W ioch y  d o  kulturka-mpfu, w obec k tórego w alka z K o ­
ściołem  we F rancy  i za V iv ian iego  i Cmubesa by ła  za ­
baw ką". W ojn a  —  jak  grozi —  nie lozw iąże  spraw y 
rzym skiej, lecz sprawi to, że żołnierze w alczący  obecn ie 
z n ieprzyjaciółm i zew nętrznym i zwrócą, się i przeciw ko 
wew nętrznym . Mają —  ja k  w y w od zi centrow a Y ollk s- 

-M g Y  962 —  k a to licy  w łoscy  zapłatę za to , że szli za tru­
stow ym i dziennikam i. O św iadczyli się za w ojną —  p o ­
wtarzali chętnie oszczerstw a na N iem cy i k a to lik ów  
niem ieckich —  teraz w ięc p rzek on yw a ją  się coraz le­
piej, że m asonom , k tórzy  pchali do w ojn y  nie tyle cho­
dziło o zw ycięstw o W łoch , ile o zniszczenie kato lick ie j 
rd ig ii.

Biskupi z O iłanu i D igue w ysiani do Irlandyi w ró­
cili podobnie zadow oleni ze  sw ej dyp lom atycznej missyi. 
C hodziło podobno o to, by  kler i ludność irlandzką sym ­
patyzu jącą  z Niem cam i p ozysk a ć dla interesów  francu­
sku angielskich. D aw niej w e F rancyi ży w o  zajm ow ano 
sic Irlandyą (N ontalem bert „L a cord a ire11), potem  z ob ­
niżeniem. się życia  religijnego ustało i zainteresow anie] 
się sprawami, św iętej w yspy . D zisiejsi Ir lan d czycy  goto-1 
w i sobie jednak  —  sądzi „K . Y o llk sztg .41 934 —  przy­
pom nieć zdanie, że „p rzy jacie le  m oich  n ieprzyjaciół są i 
m oim i n ieprzy jació łm i” . !

f  Rząd bryty jsk i, k tóry  koniecznie chce pozyskać j 
dla swe i spraw y Irlandczyków  polecił —  iak ,,Voss.

nym, tracą prawo do nabycia ilości mąki, przypadającej j P R ZECIW  NISZCZENIU O KO LICZN YCH LASÓW, 
na dany tydzień, względnie okres. j W obec nadchodzącej pory sprzedaży choinek wigiljnych,

Legitymacye wydają dla dzielnic miasta: Nowy świat, mając na ce lu . zapobieżenie niszczenia, lasów przez nad-
Kleparz, Zakrzówek, Dębniki, Półwsie, Zwierzyniec, Czarna 
i Nowa Wieś, Łobzów, Krowodrza, Warszawskie, Grzegó­
rzki Dąbie i Płaszów —  w ł a ś c i w e  b i u r a  o k r ę g o ­
w e  dla rozdawnictwa kart chlebowych w dniu dzisiej­
szym to jest 12. b. m. osobom, których nazwiska zaczy­
nają się od liter: F, G, II, I, J; jutro dla liter: K, L, Ł.

Dla dzielnic: śródmieście, W awel, Piasek, AYesoła, 
Stradom, Kazimierz, Ludwinów" i Podgórze dzisiaj, 12!. bm. 
biura okręgowe dla rozdawnictwa kart chlebowych oso­
bom o nazwiskach na literę: G, a wT osobnych biurach na 
literę F; jutro we właściwych biurach na literę K, a w oso­
bnych na lit.: H, I, J.

Adresy biur okręgowych mieszczą się: dla dzielnic 
Śródmieście i W awel przy ulicy św. Jana 13; Nowy Świat 
przy ulicy Zwierzynieckiej 25; Piasek przy ulicy Karmeli­
ckiej 7; Kleparz przy ulicy św. Filipa 18; Wesoła przy 
ulicy Pańskiej 5; Stradom i część Kazimierza po prawej 
stronie ulicy Krakowskiej przy ulicy Orzeszkowy] 5; reszta 
Kazimierza przy ulicy Brzozowej 11; Podgórze: filia magi­
stratu tamże i ul. Kałwaryjska 36.

Adresy osobnych biur dla wydawania legitymacyj 
dla dzielnic śródmieście i Wawel pl. Franci-1mieszczą się:

szkański 4; Piasek Karmelicka 21; W esoła Potockiego 18; 
Stradom i część Kazimierza pl. W W . Świętych 6 (pałac 
Larysza w podworcu), dla reszty Kazimierza ulica Bocheń­
ska 7: Ludwinów i Podgórze: filia magistratu w Podgórzu.

AV biurach funkcyonaiyusze magistratu udzielają wszel­
kich iaformacyj, oraz rozdają interesowanym rozporządze­
nie, zawierające wszystkie wskazówki i adresy w sprawie 
podziału miasta na okręgi dla sprzedaży mąki i zaprowa­
dzenia legitymacyj dla poboru mąki. —- Dla uniknienia za­
mieszania / w interesie własnym powinni wszyscy intereso­
wani w oznaczonym dla nich terminie po odbiór legityma- 
cy.j się zgłosić.

Z TEATRU IM. JULIUSZA SŁOWACKIEGO. Dzisiaj 
po raz trzeci jeden z najcelniejszych dramatów" współcze­
snego repertuaru: „W  małym domu-*- T. Rittnera, którego 
wznowienie po latach święci u nas powtórny tryumf. —  
AA’ obecnej obsadzie pp.: Bcdnarzewska, Łuszczkiewicz, Jc- 
dnowski, Bończa. Leszczyński, Szymborski i Mierzejewski, 
zyskała, świetna sztuka doskonałych wykonawców. „W  ma­
łym domku11 powtórzone będzie w piątek b. tygodnia. —  
Jutro „Akropolis11 St. W yspiańskiego i „Kazimierz W ielki'1, 
wypełniające salę szczelnie publicznością, żądną wzruszeń 
podniosłych i gorąco patryotycznych. Obie sztuki, stano­
wiące popis rężyseryi i wystawy, zostaną niewątpliwie na 
stałe w" naszyin teatrze.

Z MIEJSKIEGO TEATRU LUDOWEGO. Dzisiaj „W ie­
czór trzech w ieszczów 1 urządzony staraniem uczniów" gi- 
mnazyum III. Jutro t melodyjna operetka O. Straussa „D o­
okoła miłości" z p. Krajewską w partyi Stelli. AVe czwar­
tek wystawia nasza scena ludowa po raz pierwszy arey- 
wesołą krotocliw-ilę tak popularnej w swoim czasie spółki 
autorskiej A. Abrahamowicza i R. Ruszkow-skiegó p. t. 
„T  e ś ć ". Pomysłowi w dziedzinie kom edyowej autorzy za­
pisali się dobrze w pamięci starszych bywalców- teatral­
nych, to też wznowienie jednej z kapitalniejszyeh icli sztuk 
spotka się niewątpliwie z uznaniem miłośników" rodzimego 
humoru. Tytułową rolę „Teścia11 gra p. Pilarski, a obsadę 
dalszych tworzą: Zimajer, Turowicz, Urbanowicz, Kęlman, 
Czarnowski, Helleński, Biesiadecki i Minowicz. Zapowia­
dana na bieżący tydzień nowość operetkowa p. t. .W esoły  
astronom11 Leliara musiał z powodu nagłej choroby p. Ha­
rasimowicz uledz zwłoce.

LXXII. ZEBRANIE NAUKOWE członków Tow. Filo­
zoficznego w Krakowie odbędzie się we czwartek dn. 14. 
b. m. o godz. G. wieczorem w Sominaryum Filozoficznem

O 00
czoiio  Papieżow i i kardynałom  niemoryał Irlandczyków , 
przedstaw iająey przebieg powstania i sllunueiue tegoż. 
Podobno miał O joieo św. ośw iadczyć biskupom  irlandz­
kim. że ich prośbie o in tcrw eeyę nie m oże zad ośću czy ­
nić. Sądzą też - pow iada  cytow ana gazeta ----- że P a ­
pież nie spełni życzeń angielskiego posła . Peem.

KRONIKA.
K A L E N D A R Z Y K  KOŚCIELN Y. Dziś we wtorek śś. Ale­

ksandra i Justyna. —  Jutro we środę śś. Lueyi i Eugenii: 
K A L E N D A R Z Y K  ASTRON OM ICZN Y. W schód słońca roz­

pocznie się jutro o godzinie 7 min. JO; zachód przypada o g o ­
dzinie 3 min. -58. D łu gość dnia godzin 8 min: 09:

Z miasta.
(rw) HOMONOYUSY NA GOŚCINIE. Do Holaiiclyi

ściągnęło tyle homonovusów z wszystkich wojujących 
państw, że gościna ich i interesu milionowe, jakie rozpo­
częli zawiązywać, wzbudziła niechęć Holendrów do natrę­
tnych gości. To zebraniach odbytych w instytucyach go-

Leibniza)11.
WIECZÓR TRZECH WIESZCZÓW. Staraniem uczniów 

klas ATI. i VIII. gimnazyum-realnego (IV.) odbył się one- 
gdaj w sali rysunkowej zakładu uroczysty wieczór ku czci 
Trzech wieszczów, na który złożyło się przemówienie ucznia 
ATU. kl. J. Feldmana, śpiewy chóru gim nazjalnego, dekla- 
m acye: „Reduta Ordona11 Mickiewicza (uczeń Smoleński), 
„R om a” Krasińskiego (uczeń Udziela), gra na skrzypcach 
i pianinie uczniów" Stadnickiego i Eibenschiitza. AY drugiej 
części programu odegrali uczniowe scenę spisku z „Kor- 
dyana11 Słowackiego, w którym odznaczyli się uczniowie: 
Donhaisęr —  Kordyan, Bzowski —  Prezes, Lubieński —  
Starzec i Smolarski —  Ksiądz. AY uroczystości wzięło u- 
dział całe grono nauczycielskie wraz z dyr. zakładu Rom. 
Zawilińskim i liczna młodzież. W ieczór, który w całości 
nader miłe pozostawił wrażenie, zakończył podniosłem 
przemówieniem prof. Władysław- Koch, poc-zem młodzież 
odśpiew-ała narodowo pieśni.

POLSKI ZWIĄZEK NIEWIAST KATOL. z dniem 15. 
grudnia otwiera 6-miesięczny kurs dla wykształcenia kie­
rowniczek żłóbków- i ochronek, oraz wychow awczj n dom o­
wych. Kurs ten obejmować będzie: Wychowanie dziecka

mierną eksploatacj-ę drzewrek,. magistrat przypomina prze­
pisy rozporządzenia namiestnictwa z dnia 1. grudnia 1911, 
dotyczące ograniczenia wycinania, w j wozu i sprzedaży 
i .  zw. „Bożych drzewek44'; Każdy trudniący się sprzedażą 
lub wywozem- choinek obowiązany jest. mieć przy sobie 
i okazać na żądanie organom straży bezpieczeństwa i po- 
licyi targowej ś w i a d e c t w* a p o c h o d z ę  n i a drzewek, 
wyszczególniające dokładnie ilość i rodzaj tychże, wysta­
wione przez właściciela, względnie zarządcę lasów i po­
twierdzone przez naczelnika gminy pochodzenia drzewek. 
Pośrednicy w handlu drzewek obowiązani są wykazać się 
p o ś w i a d c z e n i e m ,  wystawionem przez naczelnika 
gminy miejsca zakupu drzewek na podstawie świadectwa 
pochodzenia. —  Celem zapobieżenia nadużyciom, obowią­
zany jest handlarz drzewek postarać się codziennie o stwier­
dzenie przez Organa policjo targowej, ile drzewek pozostało 
nie sprzedanych i oznaczenie ich ilości na świadectwie po­
chodzenia lub poświadczenia.

Niestosujący się do tego rozporządzenia karani będą. 
przez władzę polityczną grzywną od 2 do 200 kor. na rzecz 
funduszu miejscowych ubogich, a w- razie nieściągalności 
aresztem od 6 godzin do 14 dni. —  Nadto drzewka sprze­
dawane bez przepisanych świadectw ulegną konfiskacie, 
a kw*ota uzyskana z ich sprzedaży przypadnie funduszowi 
miejscowych ubogich.

YV SPRAWIE ZAMYKANIA SKLEPÓW I LOKALÓW 
PUBLICZNYCH. AY podanem przez nas tekście obwieszcze­
nia c. i k. Komendy" twierdzją a mianowicie w § G. zaszła 
pomyłka, którą niniejszem prostujemy. Paragraf ten po 
sprostowaniu ma brzmieć:

§ G. Postanow-ienia ust. IV. tut. obwieszczenia z 8-go 
lutego 1916, 1. E. 1120/A f. Z. A, odnoszące się do wy­
szynku palonych napojów gorących doznają, o tyle zmiany, 
że nieograniczony, jednak wszelkie nadużycia wyklucza­
jące wyszynk napojów alkoholowych w- przedsiębiorstwach 
gospodnio-szynkarskich, które miały zezwolenie na zamy­
kanie lokali o 12-tej godzinie w nocy, przyznany zostaje 
niniejszem przedsiębiorstwom szynkarskim, które na pod­
stawie tego obwieszczenia mają zamykać swe lokale o go­
dzinie 11. w nocy. Przedsiębiorstwa gospodnio-szynkarskie- 
J tóiym na podstawie udzielonego im zezwolenia na zamy­
kanie lokalu o godzinie 11. w- nocy przysługiwało prawo 
ograniczonego wyszynku, palonych napojów alkoholowych 
mogą aż do odw-olania. wykonywać nadal to ograniczone 
prawo wyszynku, jakkolwiek mają zamykać lokale o go­
dzinie 10. wieczór.

Z TARGU NA BYDŁO. W  ubiegłym tygodniu od 2. 
do 7. grudnia b. r. sprowadzono na targ krakowski buliaji 
124, w-ołów 2, krów- 50, jałówek 75, razem bydła roga­
tego 251, cieląt 263, owiec i kóz 15, nierogacizny 1030. 
Z pow-odu utrudnień c. k. Komend rejonowych w w ysjia - 
niti ze stacyj kolejow jrch zwierząt rzeźnych, przeznaczo­
nych dla oprow-izacyi cywilnej ludności miasta Krakowa, 
dowóz bydła ograniezj-ł się do 2. wozów w ciągu tygo­
dnia. Z bliżej położonych powiatów doprowadzone bydło 
jest gorszej jakości i nie wystarcza na pokrycie miejsco­
wego zapotrzebowania. Spęd zmniejszy! się o 48 sztuk by­
dła rogatego, 188 cieląt i 256 sztuk nierogacizny. Z po­
w-odu większego popytu, przy niewystarczającej podażj", 
podrożały buhaje I. o 10 kor., H. o 5 kor., krowy i ja­
łówki I. o 13 kor., II. o 20 kor.. III. o 10 kor., cielęta 
o 8 kor. na 100 kg żywej wagi. Zwyżka z poprzedniego 
tygodnia III. jakości buhaji o 15 kor. i nierogacizny o 27 
kor. utrzymała się w ubiegłym tygodniu.

OD WYDAWNICTWA. I nstjtueyom finansowym, któ­
re nie znają adresu administ racy i „ G ł o s u  N a r o d u 11, 
donosimy, że lokal jej mieści się przy ul. św. Tomasza 35 
i jest otwarty bez przerwy od godz. 7. rano do 7. wie­
czór. Posiada ona dla w ygody klientów telefon Nr 3344

anonsów-, któ- 
sio zgłaszają.

i własnych funkcyonStryuszy do odbierania 
rzy na wezwanie telefoniczne bezzwłocznie 
Ośmielamy się zatem prosić o łaskawe oddawanie ogło­
szeń wprost administracji naszego pisma dla, zaoszczędze­
nia jej znacznych kosztów pośrednictwa, podcinających 
skromny w wojennych czasach dochód z anonsów.

W ydawnictwo popierając intenzywnie rodzime instytu­
c je  finansowe z uznanym przez nie skutkiem, ma wszelkie 
prawo do lojalnego zrozumienia także jego potrzeb.

Repertuar teatru im. Juliusza Słowackiego.
W t o r e k :  „W  małym domku14 dramat T. Rittnera. 
Ś r o d a :  $ Akropolu*14.- St. Wyspiańskiego i ;:Kazimierz 

Wielki” J. U. Niemcewicz.
( ’ z w a r t e k: „Faun44 komodya E. KnoMaueha.
P i ą t o k: „W małym domkiY T. Rittnera.

Repertuar teatru ludowego.
W t o r e k :  ,W ieczór trzech wieszczów11 uczniów 

mnazyuin.
ś r ó d  a: Teatr zamknięty.

IIT.

(VQ- ; - XVUI k? l e n  v  r., ^ ........ . ,̂  ~ —

d°l a i teoretyczne i praktyczne od urodzenia do lat C. —  Po ukoń- 
tego kursu słuchaczkom wydawane będą • świade-

spodarczych rozbrzmiewają hasła: „H o 1 a n d y a
H o l e n d r ó w " .  Społeczeństwo tamtejsze chce dla sieb ie ! czemu  .
zabezpieczyć powabne owoce neutralności. Poczynione są J ctwa 1 Folski Związek Niew iast ka o lc ic i po , '
starania niedopuszczenia do towarzystw akcyjnych o b c y c h  i będzie w dostarczaniu posad dla oso ) poszu aijącj c i na 
homonovusów, szukających korzystnych lokat dla zdoby- i teJ drodze utrzymania. Kursa te o ie jc z n e  oc j  w ac a  „ 
tego kapitału w czasie wojny, który usunąć pragną w swrej , będą w godzinach popołudniowych. - Ćwiczenia pra" j

Legionach:

tego Kapuani w czasie wojuj", Który usunąć pragną w swej , i -r -----  . #
ojczyźnie przed opodatkowaniem. Popełnili oni także wiele j czne zaf  w godzinach rannych, w złom u  i oc roncc, \ 
oszustw przez puszczanie w obieg handloAvy masy" całe i kierownictwem przewodniczącej kuisow. pisy na ui
falsyfikatów rosyjskich i amerykańskich, które zaopatrzo­
ne holenderską pieczątką, wprowadzały w błąd koła han­
dlowe, narażając je na wielkie straty. Praktyki te jednak 
ustaną, gdyż kontrola, jaka została zaprowadzona,' utrudni 
obej-rn kapitalistom robienia interesów na holenderskim 
gruncie.

ORGANIZACYA REJONOWEJ SPRZEDAŻY MĄKI.
Miejskie Biura okręgowe rozdawnictwa kart chlebowych 
rozpoczęły wydawanie legitymacyj uprawniających głowy 
gospodarstw" domowych do poboru mąki. Wydawanie od- 
byw-ać się będzie w dniach od 11. do 17. b. m.; w myśl 
zarządzenia, tylko te osoby otrzymają w biurach okręgo­
wych legitymacye do poboru mąki, które wykażą się prze- 
pisanem zezwoleniem na pobyd w twierdzy (książeczki 
z fotografią, niebieskiej karty, upoważniające do pobytu 
wr twierdzy, legitymacye urzędnicze i t. d.). Posiadacze le­
gitymacyj, którzy zaniedbują nabyć mąkę w dniu oznaczo­

na przyjmuje codzień sekretarka Związku, p. Sikorska, od 
godz. 4 . - 5 .  po poi. w" Czytelni Związku przy ul. Szcze­
pańskiej 5, I. p. Wpisowe 5 kor. Miesięczna opłata za 
naukę 20 kor. Dla mniej zamożnych osób, według uznania 
komitetu, 14 kor. AY komitecie też można zasięgnąć wszel­
kich szczegółów odnośnych do planu nauk, ćwiczeń i dy­
żurów", związanych z kursami.

PRZENIESIENIE KOMENDY REJONU 21. C. i k. 
Komenda rejonu 21. urzędująca dotychczas w Łagiewni­
kach, została z dniem 9. grudnia b. r. przeniesioną do 
Krakowm, przy ul. Krakowskiej 1. 6, II. p„ wobec czego 
zechcą strony interesowane zgłaszać się do powyższej 
c. i k. Komendy w godzinach urzędowych w czasie od 
godz. 9.— 1. przed południem i od godz. 3.— 6. po połu­
dniu. W izowanie listów przewozowych oraz potwierdzeń 
przewozowych (Transportbescheinigungen) odbywa się co­
dziennie od godz. 10.— 11. przed południem.

Odznaczenia w Legionach.
Cesarz nadal następujące odznaczenia w
O r d e r  ż e 1 a z n o j k o r o n y  3. k 1. z d e k o  r a- 

c y ą w o j e n n ą  w uznaniu dzielnego i skutecznego za­
chowania się w"obec nieprzyjaciela: pułk. Maiyanowi Janu- 
szajtisowi, pułk. Edwardowi Rydrowd, ppułk. Mieczysławo­
wi Norwńd-Neugebauerowi, ppułk. W itoldowi Rylskiemu 
i kapit. Karolowi Dziekanowskiemu.

W o j s k o w y  k r z y ż  z a s ł u g i  8. k 1. z d o k  o- 
r a c y ą  w o j e n n ą :  ą) w uznaniu walecznego zachowa­
nia się w-obec nieprzyjaciela: kapitanom: Franc. Sikorskie­
mu, Kazim. Łukoskiemu, Tad. Jakubowskiemu; rotmistrzo­
wi Gustawowi Dreszer-Orliczowi; porucznikom: AYłodzim. 
Hellemanowi, Emilowi Czaplińskiemu, Miecz. Rutkowskie­
mu, Ant. Trzaska-Durskiemu, AYilhelmowi Ruckemannowi; 
ppor. Tadeuszowi Gaertig-Skardze; b) w uznaniu doskona­
łej służby przed nieprzyjacielem: kapitanom: Zygmuntowi 
Dzwonkowskiemu, Janowi Jakubowskiemu; por. Alojzemu 
Przeźd zieckiemu.

S r e b r n e  S i g n u m  L a  u d i s  n a  w s t ę d z e  w o  j. 
s k e w e g o k r z y ż a  z a s ł u g i :  a) w uznaniu wale­
cznego zachowrania się wobec nieprzyjaciela: ppor. Jerze­
mu Zygm. Roleckiemu; b) w uznaniu doskonałej służby 
przed nieprzyjacielem: kap. Franc, Klcebergowd; por. Ju­
lianowi Kleebergowi.

S i g n u m 1  ̂a. u d i s n a w s t. ę d z e w" o j s k o w e-

g o k r z y ż a  z a s ł u g i :  a) z uznaniu walecznego zS 
w-ania się wobec nieprzyjaciela: kapitanom: Michałowi 
rasięwicz-Tokarzewskiemu, Karolow-i Udałowskiemu; 
mowi Ajdukiewiezowi, Bron. Pierackiemu, Mich, Zabdyi 
Józefowi Gigielowi, Stan. Switalskiem.il, Aleks, Herti 
Kazim. Zielińskiemu, W łodz. Łapickiemu; podpor.; Ti 
szowi Strózikowi, Maiyanowi OcetkiewTiczowi, Janowi 
łusce,Janowu Slużew skiemu, Stefanowi Jażdżyńskiemu, 
slawowi Januszajiisowi, Tadeuszowi Królowi, Alfrei 
Pastuszenko, Jerzemu Engliszówl. Maksymilianowi 
da uowi, Tadeuszowi Z wisłockiemu, Karolowi Nowak 
Tadeuszowi Śmigielskiemu, Janowi Tyczyńskiemu: 
rach. Franciszkowi Kminkowi: b) w uznaniu walee/i 
i ofiarnego zachowywania się wobec nieprzyjaciela: 
rzom pułk.: Dr Emilowi Bobrowskiemu, Dr .Fanowi 10 
tajowi; st. lekarzom: Dr Tadeuszowi K.oźniewskiemu. 
szardowi Kunickiemu; e) w uznaniu doskonalej sl 
przed nieprzyjacielem: kapit. Iaulwikow"i Eydzialowie* 
porucznikom: Stefanowi Pomirskiemu. Hem ykowi l.c 
towskiomu; ppor.: Juliuszowi Natanson-Leskiemii. Dr A 
fowi Macieszy, Dr Mieczysławowi Jaroszowi. Kazimier* 
Kleczyńskiemu.

Z l o t  j r k r z y ż z a s i u g i z k o r o n ą u a w’ i  
d z e  m e d a l u  w a l e c z n o ś c i :  a) w uznaniu d<> 
nalej służby przed nieprzyjacielem: por. Gustawowi H* 
kowi; b) w uznaniu doskonałej służby w czasie w"ojny: 
Dr Eugeniuszowi Maliszowi.

Z ł o t y "  k r z  y ż z a s 1 u g i n a w s t ę d z e mc  
l u w a l e c z n o ś c i :  w uznaniu doskonałej służby p! 
nieprzyjacielem: ppor.: Rudolfowi Hoffmannowi, Ja# 
Śląskiemu, W ładysławowi Artwińskiemu; ppor. rach. Al 
sowi Rauchowi; chorąż.: Dr Bronisławowi Pawłowski 
i Dr Juliuszowi Germanowi.

Z teatru miej. im. Jul. Słowackiej
„W małym doinkuf< — Tadeusza Rittnera.

T rzecia  z kolei, przed kilkunastu już laty -napić 
sztuka Rittnera, ob jaw iła  silny talent, m ający pr^ 
dzone praw o do sceny , k tórego  dalsza produkeya pf 
niosła teatrow i niem ieckiem u i polskiem u kilka i  
k om itych  dramatów" i kom edyj. T adeusz Rittner 
sztuki sw oje  dla ty-cłi dw óch  teatrów , stąd ta ich ^  
dow a obo jętn ość i brak sp e c ja ln y ch  cech  lokalnych ,  ̂
rc m o g ły b y  b y ć  na m iejscu w  jednym , razić w’ druj 
W szystkie one pow sta ły , ja k b y  na, przekroju  w-spó^l 
śiiego życia  cyw ilizow anej E uropy środkow ej, z różtój 
tylko stopni drabiny społeczn ej zeszli ich  bohuteń* 
na scenę.

„AY małymi dom ku11 przecięły  się kapryśiiie 1 
życia, d w ojga  ludzi: doktora , p  r a w" d  z i w- e g  o tf1 
c z y  z n y , prow-incyonalnie am bitnego człow ieka , c\ 
obow iązku  ożen ił się. zi inwiedzioną przez siebie 
1 t ° j je g o  „k u li u n og i" , która została, dzieckiem  w 
szy, tiaktow anem  przez męża w yniośle i lekcew a^J 
Prow-incya! Jem u życia  w y pełnia za w ód  Ick^u /a? ?. 
paR in ia , a urozm aiceniem  je j jest w idok  przejYżd^i 
cy ch  pociągów". Iużyn ier-fircyk  ze stolicy , Prince ^ l j 
mant, k tóry  przyjechał do m iasteczka, \-eiem  b id 0! 
mostu, i szulca mieszkania ze w s z y  s t k i em  i 
darni, obudził w  niej kobietę jednem  szelm o wekiem 
wein: królow a. „ R ó ż a 11 je j k ob iecośc i tozwinęD J 
nagle na je j własną zagładę. Zdradzony  mąż doch0 
d o  szczytu  sw oje j praw dziw ości m ęskiej i k ład d 0 
w koń cu  drugiego aktu trupem. —  N ietzsche bvłb> 
R ittnerowi gorące  braw o 7. a ten odruch  m ordę W ,   ̂
która. —- R ittner n ic dal się skusić ibsenow skiej 1°° 
o atawizm ie w szelakiej w iny, k tóre j uległ P r z y b y ć  
ski. Ludzie R ittnera działa ją  w-e własne ni iitiieni11; 
mieniu sw oich  instynktów , sw oich  temper a mmit-óf' 
d la tego  robią oni w rażenie ludzi żyw ych , nie paF^f 
w ych  tw orów . Sąd mwolnił doktora, Alle w yrok  Crlf  [ 
ludzki, nie praw niczy, w yda ło  mu własne -siiinie#'J

P odobnie  jalc g łębok o  i bystro spojrzał Rit-t»eJ j 
dusze sw oich bohaterów", tak  ostro i w yraziście 
staw ił ich ok u  w idza wr sw oim  dram acie. Forma. dBl*
tyczna sztuki Rittnera jest doskonała ! A n i jędrno shU 
nie zostało tu pow iedziane niepotrzebnie, każda z ^  
w ysy p u ją cy ch , spełnia, fiu ikcyę, która w dram acie J}. 
siała, b y ć  spełnioną, ch oćb y  dla saanej doskonałości 
p pzycyi. .K onstinkcya dram atu w ym agała i kon-ł-^f j 
cznej do bohaterów" g łów n ych , drugiej pary mile^U] 
W andy i S ielskiego, amant Jurkiew icz znalazł M1*1,. 
mitą przeciwwagi^ w K osick im , prow izorze apiccM1*)

sędzia ń

W + 'v

sędzina stała się m otorem  intrygi, sędzia p om d  
wyjawienia' w ew nętrznych  przejść doktora . A  vV 
kładzie tym  niema, żadnej schem atyeznośd  tcatril 
w szystko dzie je  się i rozw ija z w ew nętrznej koni 
śei dram atycznej. ' ^

VV tak  pierw szo rzędnie teatralnej sztuce kaźiki r 
może artyście  posłu żyć do popisu. P. M aiyan 
grał doktora z silą wyra-zu tak znaczną, jaką P fi.-; 
niewielu artystów  po łsk id i m ogłoby- osiągiuić- 1 n; 
a^t sztuki przedstaw"il nam cen ionego artystę yt> * 
nieznanej praw ie i to w- św ietle dla p. Jednow skieg0 ' 
korzystniejszem . M atyę grała p. Konstancya. Beclna1̂ . v 
ska z m i s t r z o w- s k ą 11 a, t u 1 a 1 11 o ś c i ą i ' v . • n/) 
k i e  111 sobie właściwymi. R odza j interprełaeyi ro-h 1 it|; 
niera, stosowran y  przez, p. L eszczyńsk iego, od p o^ ,.,. 
n iezaw odnie batdziej intencyi autora, niż g d y b y  P 
tę p o jęto  się dram atycznie, bez urozmaicenia

m i e a  e
Sielskiego od n osiło  się w rażen ie,jakby to pod w"*- aV;1 
wąrlywem k w iatk ów  św. Franciszka z, A ssyżu  fo rljj '̂ )(1>l-f
się na, św iecie takie typy . Sym patycznie w y s tą P ^ ^  -y 
” randy, grana: przez, p. Łuszczkiewiczówm ą? ln ^ (>,(l;1 
tiiość sędziny dyskretn ie zaznaczyła, p. G ór?ka* ^ .;)1r5 
jąc zaś, że p. M ierzejew ski badrzo  szczęśliw ie. S ‘ tp'ici‘: 
w izom , stw ierdzim y, że przedstawienie sztuki !
'wypadło w ybornie, tak  ja k  w szystkie soboty /il 
d yrek cy i teatru m iejsk iego. . piM

W znow ienie dramatu Rittnera b y ło  rodz^P 
ludy urn d o  czek a jące j nas niebaw em  prom ie1 A 
autora, kom edyi p. t. ..W ilki w  le s ie " , , ^ 1,:

Zdz. JachiniecK

dla miast, gnir.T folwarków, zakładów kąpielowych, fabryk, 1 grodów, gmachów publicznych, domów prywatnych 
i t. d. Poszukiwanie, uchwycenie źródeł, wiercenie studzien. Ustawianie pomp, lustracye domowe z klozetami, łazienki 1 1. d.m m n o m m
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W pościgu za Rumunami.
Biuletyn austro-węgierski.

W iedeń, dnia 12. grudnia 191(5.
U rzędow nie donoszą dnia 11. grudnia 1910:

Wschodni teren wojny:

Grupa, wojsk jenerała polniegO' marszałka Mackenr- 
sena: Sprzymierzone siły zbrojne mimo niekorzystnej 
niepogody, złych dróg i miejscami na nowo odżywają 
cego nieprzyjacielskiego oporu prą dalej naprzód. Au- 
stro-węgierskie i niemieckie wojska wywalczyły koło 
Receanu, na północny wschód od Bukaresztu, przejście 
przez Jalomita.

F ront wojsk' jenerała, pułkownika: arcyksięcia, J ó ­
zefa: W Karpatach rzucają się Rosyanie mimo cięż­
kich krwawych strat, jakie w ostatnich tygodniach ni 
zko cenione wyniosły przynajmniej 30.000 ludzi, cią­
gle znowu bezskutecznie na nasze pozycye. Armia je­
nerała v. Arza odrzuciła w odcinku granicznym na za 
chód od Any ponownie kilka ataków.

U armii jenerała v. Koevessa toczy się zacięta wal­
ka z obu stron drogi Valeputna— Jokobeny, gdzie nie­
przyjaciel cid początku swej odciążającej cfenzywy ze 
szczególną gwałtownością uderza na wojska jenerałów 
v. Habermanna i v. Scheuchenstuela, oraz w obszarze 
na północ od przełęczy Tatarskiej. Wszystkie ofiary Ro- 
syan były nadaremnemi.

Front w ojsk  jenerała polnego m arszałka ks. L eo­
polda baw arskiego: Niema niczego do doniesienia.

Włoski i południowo-wschodni teren wojny: Bez 
zmiany.

Zast. szefa: sztabu jeneralnego v. Hoefer mp.

Biuletyn niemiecki.
Berlin, dnia, 12. grudnia 1916. 

W ielka głów na kwatera ogłaszą dnia, 11. grudnia* 
1916:

Zachodni teren wojny:
Grupa w ojsk  baw arskiego następcy  tronu „ks. Ru- 

prechta: Po obu brzegach Sommy wzmogła się wczoraj

Nagłe zwołanie Sejmu Rzeszy.
Berlin. (B. kor.) Jutro rano k a n e l e  r z R  z e> s z y  

przyjm ie p r z e w o d n i c z ą c y c h  f r a, k  c y  j. Fra­
k c j e  w  godzin ach  południow ych  odbędą posiedzenia, 
N a p r ę że ni i e, z jakiem  mietylko w  k o ł a c h  p o i  i- 
t. y  c z n y c li, ale w ogó le  oczeku ją  zapow iedzianego na 
jutro o ś w i a d c z e n i a  k a n e l e  r z a R zeszy, j e s t  
n a d z w y  c z a j n e. Popyt, za kartami wstępu na po­
siedzenie Reichstagu jest tak wielki, jak jeszcze nigdy 
dotąd od początku w ojny.

Bukareszt. »P esler L loyd« donosi z  Berlina: N i e ­
s p o d z i e w a n e  zw ołanie S e j m u  R z e s z y  dało po­
wód do ożyw ionych rozważań nad m otyw am i pow yż­
szego kroku rządu. W  kołach w tajem niczonych zape­
wniają, że celem  p r z e d w c z e s n e j  zw ołania sejm u jest 
zamiar wyrażenia jeszcze  raz ze strony s f e r  o f i ­
c j a l n y c h  g o t o w o ś c i  d o  p o k o j u .  W ypadki w 
R u m u n i i  m ają jeszcze raz stwierdzić w obec entenly 
bezow ocność dalszego rozlewu krwi.

Na posiedzeniu S e j rn u będą obecn i w s z y s c y  
k s i ą ż ę t a  z w i ą z k o w i .  Krążą pogłoski, iż po upa­
dku B u k a r e s z t u  odbyła się w y m i a n a  d e p e s z  
między W i l s o n e m  a cesarzem  W  i 1 h e 1 m e m.

»Vorw&rts« donosi, iz kanclerz R zeszy, tudzież se­
kretarz sianu Zimm ermann zw oła li na wtorek godz. 9 
rano przew odniczących stronnictw na k o n f e r e n c y ę *  
Obrady sejm ow e m ają się rozpocząć o godz. 1 popoł. 
R ów nież »V orw arts« jest zdania, iż sejm  został zw o­
łany celem  podkreślenia g o t o w o ś c i  p o k o j u .

PRZYPUSZCZENIA.
B erlin . K a n c l e r z  R  z e s z y w rócił z sekretarzem 

sianu Zim m erm annem  z g ł ó w n e j  k w a t e r y  jak ogól 
nie przypuszczają w tym  celu, by jeszcze przed posie­
dzeniem odbyć konfereneye z przyw ódcam i stronnictw, 
tudzież przedstawicielam i p a ń s t w  z w i ą z k o w y c h .

N arodow o-liberalny »Deutscher Courrier* pisze: Z 
oloczenia kanclerskiego dochodzą wieści, iż k a n c l e r z  
praw dopodobnie wypow ie się, co  sfery rządowe z uwa­
gi na c e l e  w o j n y uważają dla z a b e z p i e c z e n i a  
nn przyszłość n i e m i e c k i e g o  p o k o j u  z a  n i e o -  
d z o w n e .  R ów nież plan utworzenia W i e l k i e j  B u ł -  
g a r y i  przez odstąpienie tej ostatniej terytoryów 
s e r b s k i c h  i rumuńskich będzie om awiany. Słychać 
całej, iż ze strony r z ą d u  s e r b s k i e g o  poczynione 
zostały pewne propozycye. W  związku z wtorkowem  
posiedzeniem rozważany jest również plan bliskiej k o n -  
t e r e n c y i  p o k o j o w e j .

Oczekiwać wreszcie należy, iż na posiedzeniu p o ­
czynione będą wyjaśnienia odnośnie do sposobu zarzą­
dzania obsadzonych przez Niemcy i sprzym ierzeńców 
obszaraów.

znacznie działalność artyleryi. Także na froncie ną pół­
nocny zachód od Reims od południa zwiększył się nie­
przyjacielski ogień.

Grupa, w ojsk  n iem ieckiego następcy tronu: Przy po­
m ocy  wielkich wys&dzań koło Butte clu Mesnil (Szampa­
nia) i kcło Vauąuois (Argcny) zniszczyliśmy znaczne 
części francuskich pozycyj. Na wschodnim brzegu Mozy 
podjęły  nasze ciężkie działa działalność na okopy ba- 
łeryj nieprzyjacielskich. Na froncie Verdun zestrzelono 
ogniem obronnym i w  walce powietrznej siedm nieprzy­
jacielskich samolotów.

Wschodni teren wojny:
Grupa, w ojsk  ks. L eopolda  baw arskiego: Nie było 

żadnych większych działań bojowych.
Front w ojsk  jenerała pułkow nika arcyksięcia J ó ­

zefa: Na północ od przełęczy Tatarskiej (w Karpatach 
lesistych,), w odcinku Bystrzycy, na północny wschód 
cd Jakobeny, koło Muncehil (w  górach Gyergyo) i po 
obu stronach doliny Trotus atakowali także wczoraj 
Rosyanie znacznemi siłami, ale bez wszelkiego reznl- 
iatu. Atak niemieckich patroli na północ od Smotrca 
przyniósł 14 jeńców i jedną minierkę.

Grupa, w ojsk  jenerała poln ego  marszałka Macken- 
senia: Pościg za armiami nieprzyjaciela natrafia w po­
szczególnych miejscach na opór, który złamano. Ruchy, 
mimo ulewnego deszczu, rozmokłego terenu i zniszcze­
nia wszystkich mostów, odbywają się w zamierzony spo­
sób. Wzięliśmy ponownie kilka tysięcy jeńców.

Macedoński front.
Dzień 10. grudnia jest dniem dalszego ciężkiego 

niepowodzenia ententy, dniem walki, w którym nieprzy­
jaciel użył bardzo wielkie siły artyleryjskie i piechoty. 
Wszystkie ataki Francuzów i Serbów między Dobromi­
rem a Makovo rozbiły się o zacięty opór wojsk niemie­
ckich i bułgarskich. Zwłaszcza odznaczył się w walkach 
o wzgórza na wschód od Paralovo wschodnio-pruski 
pułk piechoty nr 45.

Pierw szy jen. kwatermistrz Ludendorff.

P ięć w iorst na połu dn iow y zachód  od  w si S u i t a  
zm usiły nas ponawiane ataki n ieprzyjaciela d o  p orzu ­
cenia, jednego, poprzedniego dnia zd ob ytego  w zgórza. 

P o  obu brzegach  Osobalios trwa dalej nasz p och ód  
naprzód. Na, W  o ł o  s z c z y  ź n i e k on tyn u ow ały  r  u -  
ni u ń s k i e w ojska  pod  trw ałym  naciskiem  nieprzyja­
ciela o c l w r ó t  w  kierunku wschodnim . Ł ącznie z* o d ­
w rotem  R um unów  c  o f  a j ą się także n a s z e  w  o j - 
s k a na l e w e m  s k  r  z y  d  1 e.

Biuletyn bułgarski.
Sofia. (B. kor.) Sprawozdanie bułgarskie z dnia, 10. 

bm.: Po  gw ałtow nym  ogniu dzia łow ym  na naszą, linię 
T a i n o v a— R a s z, t a: n i, usiłow ał n ieprzyjaciel zaa­
takow ać T a r n o v ę  i w zgórze  1248 na półn ocn y  za­
chód od  M o n a s t y r u .  A ta k  zaraz z początku  został 
odparty. Także w  łuku C z e r n y  atakow ał n ieprzyja­
ciel na szerokim  froncie linię D obrom ir— M akovo, ale 
odparto go  wszędzie. A n g l i c y  usiłowali trzy razy 
zaatakow ać Cziflik T ew fik  na, południe od  S e r e s, ale 
w szystkie ich ataki złam ały się w  naszym  ogniu dzia- 
low ym . '

Front r u m u ń s k  i : W  D o  b r u d  ż y  słaby ogień 
artyleryi. Nasze w ojska przekroczyły. Duna j k o ło  S y- 
1 i s t r y  i i za jęły  miasto K  a.l a r a s, z. Inne nasze w o j­
ska zajęły  p r z y„c z. ó 1 e k  m o  s t o w y na lewynn brze­
gu D u n a j u naprzeciw O z e r n a w o d y. Na W  o ł o- 
s z o 7 y ż n i e pościg  trwa dalej.

wy. W  punkcie środkowym naszych interesów na za­
chód znajduje się Bel gi  a Gdyby Bel gi a  pod wzglę­
dem wojskowym i polityki zagranicznej została s a- 
m o i s t n ą, stanowiłaby n a j wi ę k s z e  n i e b e z p i e ­
c zeńs t wo,  jakie dla Ni e mi e c  istnieć może. Dlate­
go jako rzeczywiste gwaraneye na zachodzie możemy 
w duchu mowy. kanclerza Rzeszy uważać tylko B e l- 
gię bez armii ,  bez s a mo i s t n e j  d y p l o m a c y i  
i agentur  kons ul arnych.

Ru z e  u i cofają się ku linii S e r e t u .  Rosyjskie kiero­
wnictwo armii wybrało tę linię na linię obronną.

PRZEPRAW A PRZEZ DUNAJ POD CZERNA-

Sułtan do cesarza Wilhelma.
Konstantynopol. (B. kor.) Po zajęciu Bukar e ­

sztu wystosował s uł t an do c e s a r z a  ni emi e ­
cki ego telegram, w którym składając cesarzowi ży­
czenia do świetnych sukcesów zniszczenia nadziei, jakie 
nieprzyjaciele pokładali w Rumunii, prosi go o przyję­
cie s z a bl i  h o n o r o w e j  jako oznaki swego szczere­
go podziwu dla wiernego sprzymierzeńca, którego okry- 
e sławą armie odniosły tyle zwycięstw nad wspóloym 
yragiem i jako symbol te^o, że będziemy prowadzili 
valkę za sprawę słuszności aż do pokonania naszych 
ueprzyjaciół i że przy pomocy Bożej i waleczności 
wojsk naszych odniesiemy dalsze tak samo wspaniałe 
zwycięstwa, któro nam niebawem zapewnią ostateczne 
zwycięstwo.

N i e mi e c k i  cesarz w odpowiedzi dziękczynnej 
oodniósł pełny sławy ud siał o t o m a ń sk i ch wojsk w 
odniesionych wspaniałych zwycięstwach, które na nowo 
potwierdzają dawną sławę wojska sułtana, jego dziel- 
mści odporności. Cesarz wyraża szczególną radość z 

powodu nadania szabli honorowej, którą jako symbol 
wiernego braterstwa broni przyjmuje ze szczerem po­
dziękowaniem i kończy następują ̂ emi słowami: Szabla 
honorowa będzie dla mnie cenną pamiątką czynów bro- 
ii naszych armii, których zwycięstwa mają dla rozwo­

ju ich sił zapewnić sprzymierzonym ludom wolność 
: pokój. Oby Wszechmocny dalej pomagał!

Wojna z Rumunią.
Ku linii Seretu.

Lugano. Z Paryża donoszą do »Corriere della S e- 
ra «: R osyjskie w ojska pom ocnicze zbierają się koło

Sofia. Przejście przez Dunaj między T u l r a k a* 
n e m  a C z e r n a  W o d ą  dokonane zosteło na ponto 
nach i czółnach, w ciem nościach nocy, po silnem przy­
gotowaniu działowem . Nieprzyjaciel musiał ustąpić w 
stronę północno-zachodnią i porzucić sw oje silnie u m o­
cnione pozycye. Most jest zupełnie nieuszkodzony i speł­
nił dobre usługi podczas przejścia. Nieprzyjacielskie o - 
strzeliwanie, które trwało tylko przez krótki czas, nie 
uszkodziło go.

Carp i Marghiłoniau w Bukareszcie.
Berlin. Korespondent wojenny ,.Morgenpost“ Dr Os- 

l)oni donosi z Bukaresztu, że w mieście tem pozostali: 
Piotr C a r p ,  M a r g h i  l o m  a n i inne znakomite osobi­
stości z party i antywojennej, oraz posłowie h o ł e n d e r- 
s k i i a m e r y  k a ń s k i.

/ Zapasy nafty w Canipinie.
Sofia. Składy nafty w Canipinie są prawie całkiem 

nieuszkodzone. Nieprzyjacielska grupa wojsk z S i n a j i  
została skutkiem bardzo zręcznie zainsconizowanyeh ru­
chów wyważona ze swoich pozycyj. W  szalonej ucieczce, 
by módz się ratować ścieżkami górskiemi, wiodąeemi ku 
B u z e u , porzuciła tren, armaty i urządzenia obronne 
w C a ni p i n i e. Kilka maszyn zostało wprawdzie uszko­
dzonych, lecz wkrótce będą już w ruch puszczone.

Na wzór Polski.
Kolonia. Według „Kólnisehe Ztg“  przypuszcza włoska 

,.I d e a N a t i o n a l  e“ , że teraz, po upadku B u k :t i e- 
s z t u  przedsięwozmą mocarstwa centralne na U n i k a ­
li i e zmiany i podziały i nastąpi ukształtowanie stosun­
ków na wzór, jaki zastosowano w P o 1 s c e. Po ukoń­
czeniu z R u m u n i ą  uderzy nieprzyjaciel na S a r r a i 1 a, 
który tym sposobem znajdzie się w największej opresji. 
Również istnieje związek przyczynowy między niebezpie­
czeństwem g r e e k i e m  a obecnymi sukcesami państw 
centralnych. Wszystko inne jest w obecnej chwili drobno­
stką. Jest już najwyższy czas, ażeby czwórporozumienie 
porzuciło swą bezczynność.

Komunikat rosyjski.
Wiedeń. (B. kor.) Sprawozdanie rosyjskie z dnia 

9. grudnia: Front- z a c h o d n i :  K oło  m iejscow ości T e- 
lik ly  na południe od  jeziora, D ryśw iaty zestrzelono nie­
m iecki sam olot. A parat przew rócił się podczas upadku 
i jest lek k o uszkodzony. Lotnik  i obserw ator ujęci. Na 
południe od  P o  m o r z  a n  w ok o licy  wsi K on iuch y  prze­
k roczy li nasi w yw iad ow cy  zasieki druciane, zaatakowali 
n iespodziew anie posterunki n ieprzyjacielskiej kom panii, 
część zakłuli bagnetam i, a  w iększość wzięli do niew oli. 
W  ok o licy  Ś w  i s t  e l  n  i k  żyw a d z ia ła ln o#  w yw iadow ­
cza, . y y

W  K a r  p a  t a: c  h lesistych osłabła walka o  w zg ó ­
rze oddalone p ięć w iorst na południe od  Jawornika. Na 
sze oddzia ły  co fn ę ły  się d o  ok op ów .

Front r u m u ń s k i :  Na zachód i południe od  
V  a 1 e p u  t n y  zaatakow aliśm y nieprzyjaciela, w yparli­
śm y go z, dw u w zgórz i w zięliśm y tam 500 jeń ców  wraz 
z 10 oficeram i, zdobyliśm y 6 karabinów  m aszynow ych, 
dw a m iotacze bom b i jed n o  działo.

W Orecyi.
Ustępstwa królewskie.

Ateny. (B. kor.) (Biuro Reutera). 7  źródeł greckich 
dychać, że król zaproponował wycofanie trzech pułków 
z T es sa l ii i oddanie francuskim łodziom torpedo­
wym straży nad kanałem k o r y n c k i m i mostem w 
Ghalkis.

Rełacye włoskie.
Medyolan. (B. kor.) Z A i^n don sza do „C o i ricrc 

della Sera1,.-Rozpoczęta się ew a k u a c ja  kolonii w łoskiej 
z A ten. Persona! w łosk iego  poselstwa, je s t  w  pogotow iu  
d o  odjazdu, na razie jednak nie opuścił jeszcze  A ten. 
Prezydent m inistrów Lam bros odw iedził posła w łosk ie­
go , przyczem  w yjaśn iono, że koalieya w cale  nie postu- 

i nowiła wyąm wiadać w o jn y  G recyi i że żołn ierze Yer 
| nizelosa nie idą nn A ten y; z drugiej zaś strony ośw iad- 
j r /o n o , że nie od b y ły  się w cale k on cen tra c je  w ojsk  kró- 
i 1 ew skich m iędzy A  t e n  a m i  a La,ri  s s ą, oraz że m d  
jest sk łonny postaw ić pod kontrolę k oa lic ji. m osty  K  o- 
v y  n t u i  0  h a l k  i s. Min. spraw zagranicznych znpe- 

j wiiii posła angielskiego, że rezerw iści, k tórzy  nieustan­
nie napływ ali do koszar, ode jdą  nieuzbrojeni do domu. 
Mimo to  wzajem na nieufność trw a dalej. B 1 o  k a d a 
nie wywiera na grecką  ludność żadnego w a że n ia ,

| Król Konstantyn zawiadom ił telegraficznie królów  
i  A n g 1 i i i W  ł o  c h oraz cara, że 1. grudnia dynastya 
| jego  miała paść ofiarą spisku, k tórego spraw ców  w y- 
i  n.ienia. w telegramie.

Ostatnie wiadomości z frontów.
Berlin. (B. kor.) Biuro W olffa, ogłasza, dnia 11. hm. 

w ieczorem : Podczas g d y  na froncie S o m m y  dzisiaj 
by ło  spokojn iej, na wschodnim  brzegu M o z y  odży ła  
walka, artyleryi.

Na froncie w schodnim  w. S i e d m i o g r o d z i e  
rozbiły się silne ataki r o s y j s k i e ,  k tóre  pozostają 
bez w pływ u na nasze szybk ie  posuwanie się naprzód 
w W i e l k i e  j W  o> ł  o s z- c z y  ź n i e. W  łuku C z e  r - 
n e j nowe ataki Serbów  i Francuzów  krw aw o odparto; 
są onot bezskutecznemu.

Ameryka a sprawa pokoju.
Enuncyacya jeneralnego prokuratora państwa.

Nowy Jork. (B. kor.) (Biuro Reutera). Jenerał*  
iy pr okur at or  państwa Dari s  w mowie wygło­

szonej w »Pensylvania Soziety* oświadczył, że pro­
poz yc ye  p o k o j o w e  w obecnej chwili byłyby nie* 
tyło brutalnością, ale b e z ws t y d n e mi .  Żaden naród 
nie ma prawa dyktować podstaw, na zasadzie których 
strony prowadzące wojnę, mają zażegnać swój spón. 
Poruszone w obecnej chwili plany pokojowe aie przy­
niosłyby dobrego skutku.

Wyjazd cesarza do Budapesztu.
Wiedeń. (B. kor.) Cesarz o godzinie 11.10 wieczorem  

sp ecja ln ym  pociągiem  dworskim  od jechał do B u d  a- 
p e s z. t u. gdzie jutro  ̂  przedpołudniem  przyjm ie h o ł d  
Izby  m agnatów  i Izby  p osłów  sejm^u w ęgierskiego, po- 
czem jutro popołudniu pow raca.

Sejm węgierski.
Budapeszt. (B .kor.) Sejm . Na d /isie jszem  joosiedze- 

niu odczytan o odpow iedź krćda mi depeszę, w ysłaną 
przez. Izbę posłów  z o k a z ji  zdobycia  B u  k a r e  s z. t u. 
Następnie przystąpiono do  p  r o w  i z o r y u m b u d ż e -  
t o w  e g  o. P oseł G ab iyel U g  r o n (partya konst.) żąda 
norm alnego budżetu. W y ty k a  n iezw oiyw anic d e leg a c ji. 
K ry tyk u je  działalność d jąołom acji i k ierow nic twa1 spraw 
zagranicziij^ch. Poseł M o l n a r  (paitj^i ludow a) w ytyka 
politykę kościelną  rządu i brutalne postępow anie w ob ec 
op oz jre ji. B łędy jw jm łnione w  Siedm iogrodzie zostały  
przez k ierow nictw o armii naprawione, lecz btędj^ i za­
niedbania d y p lo m a c ji spadają d o  pew nego stopnia: na 
gabinet w ęgierski.

Hr. K  a r o  1 y  i stwierdza, że rząd jeszcze  dziś 
prow okuje opozjreyę, a  przy  przygotow an iach  korona* 
cy jn ych  sieje n iezgodę wjTsnianiową. M ówca zajm uje się 
następnie dążeniam i A  u s t r o -W  ę g  i e r i N i e  m i e c 
w sprawie s a  m o d z i e I n e  g  o p a ń s t w  a’ p o l ­
s k i e  g o. Oznacza te dążenia ja k o  prfedsięw zięcie  uzna­
nia godne, nie m oże jednakżeż zam ilczeć, że wszj*stko, 
c o  dotąd  uczyniono dla urzeczywistnienia tej jMęknej 
m jśli.jest ni etyl ko bezużyteczne m, ale nawet tak ie  błę- 
duem.

Skład gabinetu angielskiego.
Londyn. (B. ker.) Urzędownie: Dv\ R a d y  w o j e n  

n e j  gabinetowej należą: l ie z . ministrów L l o y d  G o o r  
g e ,  lord prez. tajnej Rady, lord C u r z o n ,  ministrowi*' 
bez teki Henderson i lord Milncr i kanclerz skarbu R o n a r 
L a w .  Dalszymi członkami gabinetu są: ministrowie spraw 
wewnętrznych Jerzy Cave, spraw zagranicznych Ba. 1- 
f o u r , handlu Albert Stanley, robót Hodge, pierwszy lord 
admiralicyi sir Edward Carson, min. am unicji Dr Addison, 
miń. blokady lord R o b e r t  C c c i i ,  kontroler śrctlków 
żywności lord ,Devouport, kontroler żeglugi okrętowej s ir 
Józef M a s l a y ;  dalej ministrowie robót publiczuycli Al- 
frc<l Mond, pensy jny Ba m es, wojny loitl D e r h y  i dla 
indyj Ohamberlain.

Bonar Law a Izba gmin
Londyn. (B kor.) Urzędownie donoszą: Premier 

ministrów prosił Bon ar Lawa aby jako kierownik 
rządu występował w Izbi e gmin.  Bonar Law będzie 
członkiem gabinetu wojennęgo, jakkolwiek nie będzie 
mógł na te posiedzenia regularnie przybywać.

Wiadomości telegraficzne
>(Ko9u Rarodu« z dnia 12 grudnia 1916 r.

WIELKI KRZYŻ ŻELAZNY DLA CES. WILHELMA.
Berlin. (B. kor.) Biuro W o lffa  ogtasza, że get*. 

H i n d e n b u r g  po referacie o położen iu  w ojem iem . 
jak o  najstarszy czj^niuj7" jenerał armii pruskiej, przed- 
<tauił cesarzow i im ieniem  armii prośbę, b y  cesarz nosił 
w i e l k i  k r z  y  ż Ż e l a z n e g o  K r z y ż a .  Cesarz pro­
śbie tej zadość uczynił. __

Niemieckie łodzie na morzu Śródziemnem.
Berlin. (I>. kor.) Biuro W olffa, don osi: Nasze łodzie 

podw odne zatop iły  we w schodniej części morza, Śród­
ziem nego dnia 28. listopada i 3. grudnia w ielk ie nała­
dowane m aterj'ałem  w ojennym  p a r o w c e  t r a n s ­
p o r t o w e  n ieprzyjacielskie, pojem ności 5 do 6000 
lenn. Oba parow ce b j i y  uzbrojone i eskortow ane przez 

: k o n t r t o r p e. d o  w c e.

Z Izby włoskiej.
Zurych. (B. kor.) Przed głosow aniem  w I z b i e  

I w ł o s k i e  j nad votum  zaufania. B o s e 11 i z łożył o- 
świadczenie, w  którem  żądał jasnego i pozytyw n ego 

o t. u m z a u f a n i  a i ośw iadczy ł uroczyście, że W  ł  o- 
c h y m ają pełne zaufanie do sprzjTnierzeńców oraz 
całkiem  stanow czy zamira iść z, nimi razem aż do  osta­
tecznego zw ycięstw a. Przed glosow aniem  mad v  o t u m 
O l u f  a n i a.' k tóre uchw alono 376 głosam i przeciw  45. 
przjęjęto jednom yślnie aprobow any przez Bosellego p o ­
rządek dzienny, ośw iadcza jący  się. za. B e 1 g i ą i pełen 
najostrzejszych  w ycieczek  przeciw  N i e m c o m .

O przyszłość Belgii.
Berlin. (B. kor.) We „Vossische Zeitung“ pisze 

Jerzy B e r n h a r d :  Nasza ochrona przeciw Ros y  i 
została już wojskowo stworzoną. Ochrona wobec An­
gl i i  może być utworzoną tylko przez traktat pokojo­

Biwarski minister wojny. 
Monachium. (B. kor.) (Urzędownie). Król 2 

no wał jenerał lejtnanta i komendanta dywizyi kc 
ryi Filipa v. Ileiligenrath ministrem stanu w zw 
11 j służbie i ministrem wojny.

Subskrybujmy

V. pożyczkę wojenną.
Sala „Sokoła19

w piątek d . 15-go grudnia br.
LANDOWSKA

Początek o godz. 7% wlecz. Bilety do nabycia w księgarni S. A. Krzyżanowskiego: Linia A-B. ęiąvi-Cenit»alo Pleyeta
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S. A. KRZYŻANOWSKI
KSIĘGARNIA W  KRAKOWIE

W  PRZEDEDNIU WAŻNYCH 
WYDARZEŃ POLITYCZNYCH

poleca świeżo wydaną ścienną mapę w formacie 
1 3 0 X 1 1 5  p. t.

i przylegle prowincye Austryi, Niemiec i Rosyi. 
Cena K 4-80, naklejone na płótnie K 16'— .

Rejestr aifabetyczny zawierający 20090 nazw geo­
graficznych K 1.20. 2709

s J

>>
E
CCo  

X}
_  cc
a c

i 2

Rządowo uprawniona

Fabryka wód mineralnych sztucznych i spec. leczniczych
pod firma:

R. R Ż Ą C A  i CHM URSKI
w  Krakowie ul. św. Gertrudy L. 4.

wyrabia pod kontrolą komisyi Przemysłowe! T o * . Lekarskiego krakow. 
polecone przez toż Towarzystwo.

W ody minefalne sztuczne: odpowiadające składem ohem wodom : Biliń­
skiej, Gieshiiblerskiej, Seltarskiei, Vischy, Homburg, Kissingen, tudzież 
specyalne lecznicze ia k : litową brom ową, jod łow ą żeluzistą. kwaśną 
craz inne w ody mineralne z przepiau prof. Jaworskiego. Sprzedaż czą ­

stkowa w aptekach i d?ogueryach. Cenniki na lądanta darmo.

Polskim dzieciom, Polskie upominki!

XIII. Wystawa Gwiazdkowa
Li*i Pomocy przemysłowej

w Krakowie ul. Straszewskiego L  28 pod 
Gwiazdą Betleemską.

Pierwsza Wystawa i sprzedaż polskich oz^ób 
na drzewko, zabawki drewniane, metalowe, 
wełmar>e, hafty, maiodka, kilimy, sztuka sto­
sowana, wydawoictwa, galanu-rya koszykarska 

perfum ery a i i. d.
Wyroby przemysłu domowego c. i k. Szkoły 

inwalidów w Krakowie i t. d. ai7«»

S K Ł A D  N U T
przy księgarni

posia a na składzie

zalecone przez Krakowskie Kon- 
serwatoryum i Instutut Muzyczny
Szkoły, ćwiczenia i utwory na for­
tepian, do śpiewu, a także na 

wszy tkie i n s t r u m e n t  a. 3002

KALENDARZE
na rok 1917 i

R A P T U L A R Z
rocznik XXIX

przejrzany i uzupełniony przez radcę sądu krajow ego 
E. Piechn ka nowym i przepisami o  należytośaach 
stem plow ych, nałeżytościacli od przeniesień w łasno­
ś ć ,  odp isów  hipotecznych, skalami stcm plowem i, prze­

pisami o opłatach pocztow ych i t. d.

wyjdą w połowie grudnia b. r.
nakładem

DRUKARNI ZW IĄZK O W EJ
=  W KRAKOWIE, MIKOŁAJSKA L. 13. ==

3l61

OSOBY
bardzo biegłe w  pijaniu na maszynie, oraz w  steno­
grafii polsk ej a ile m ożności także w  niemieckiej, 
otrzym ają natychmiast posadę. O soby z praktyką 

manipulacyjną mają pierwszeństwo..
Zgłoszenia z poganiem kwalifikacyi i dołączeniem  

odp isów  św  adectw  nadsyłać do Administr. „G łosu  
Narodu" pod literami C. O. G.

Term in zgłoszeń  upływa 10. grudnia b. r. 3171

Urzędnik
Pierwszorzędna siła biurowa władający językiem p 1- 
skirn i niemieckim posiadający egz. rachunkowości 
państwowej i buchalteryi pradnie zmiernć posad-. - -  
Łaskawe zgłoszenia pod Urzędnik iCOO« do Biura 
Ogłoszeń i dzienników Mayana Huptzyca Kraków ul.

Jagie ońska 7. 3100

GOSPODYNI
d< b n e  obznajmiona ż go­
spodarstwem w ie js k ie m , 
energiczna i uczciwa, po­
trzebna zaraz do d « o  u. 
Zgłoszenia przyjm uje Dr. 
Piotrowski ul. Łobzowska 

L. 22. 3179

Chłopiec
w wieku lat 15 potrze­
bny do Administraeyi 
„Głosu Narodu'4. Zgło­
szenia tamże między 

godz. 9 - 1 2 .  3167

Kanarki
h n>ń*kie, przy ś wieli- 
śpiew jące, pdn od 16 K 
do 80 K. Samiczki od 4 K 
do *2 K potaca firm a Za 
jąc Krasów, Radziw łłow ^ 
ska 35. Wysv?a za zal czka. 

3173

Ważne
dla Pań.

M ^ orya ły  wełniane czarne 
uranato^e i angielsk e, wel 
wety, tedwahie, barchany
i t. p. w najlepszych ga­
tunkach i po niskich cenach
sprzedaje częściowo firma 
«Krystyna< Kraków, ulica 
Tarłowska h parter 3 66

English lessons
MISS YICKERY 

Kremerowska 8,11 p.
3155

KUCHNIA
Związku urzędników wy- 
daie smaczne i lanie obia 
dy w domu i na miastn 
zarówno dla członków, jak 
i osób nienaieżących do 
Związku po 2 Kor. Sław 

skowska 12. 1 p.

IIJ ITE I ZIEMSKI
200 —  3000 m o r g ó w  
kupię Zgłoszenia do 
Administracyi »G*osu 
'arodu* pod »Mają 

tek« za okazaniem kwi­
tu inseratowego. 

3140

Kupuję S 
sprzedaję
złoto, srebro, brylant?

płacąc najwyższą cenę. 
Z a k ł a d  zegarm istrzow i 

i jubilerski

iśzef Gvantis«lei
Kraków, ul. Sławkowski

dom XX. Emerytów

Dywany perskie!
firanki, oryentalne kilimy, serwety, hafty, 

jedwabie, japoński bronz i porcelana

antyczna broń
oryentalna galanterya i biżuterya na wspa­

niałe podarki i do użytku
PRZYSTĘPNE CENY. 3176

Dr. Nieć i Ska,
Kraków, Plac Maryacki 7.

NAUKAJĘZYKÓW
w

IN STYTUC IE ANSONA
ul. Szewska 17.

zapewnia najszybsze rezultaty w kierunku 
praktycznego władania obcym

językiem. 2575

Lekcye osobne i zbiorowe (od 5 For. miesięcznie)

Masło deserowe
Można zastąpić wybornym pasztetem z gęsich 
wątróbek 1 kg 12 K, w puszkach, na dłuższe 
przechowanie, puszka TUO K, bulion w kost­
kach czysto mięsny 50 sztuk 10 K, w taflach 

1 kg 24 K poleca: 31“8
Chrabąszcz i Ska, Wyroby własne, Kraków ul ów. Tomasza L. 20.

PISMA
H. SIENKIEWICZA
Ogniem i mieczem . 
Potop . . . . . . .
Pan Wołodyjowski 
Gez dogmatu . . 
Rodzina Połanieckich
Quo v a d is .................
Krzyżacy ............
W i r y ..............- .

. K. 5'20 
789  

. »  4—  
. . 7-80 
• „ 780  
. „ 7 80 
. „  10'40 
. 7 80

w ysyła za zaliczką ub nadesłani- m nataż tości 
(przesyłka 1 Kor.) księgarnia D. E. Fr^dleina, 
Krasó^, Rynek 17 Katalog wszystkich pism 
H. Sienkiewicza w tańszych i droższych wvda- 

niach • ysy-ta się a a darmo. 3l81
amaSBaeaBUBflaa m rui W

Exoozytura c. k- Dyrekcyi Budowy dróg wo­
dnych w Krakowie

poszukuje do najęcia od 1-go lipca 1917 r.

LOKALU
na pomieszczenie swych biur. złożonego z około 

25 ubikacyi z dobrem iw i*tłem . 
Bliższych wyjaśnień zasięgnąć można w krót­
kiej drodze w biurach Expozytury przy ulicy 
Basztowej L. 17 I. p. w golzrnach urzędo­
wych od 8 —2 — Oferty z elanami wnieść 
należy o ile moź mści do dnia 18 grudnia br. 

3 80

OZDOBY NA DRZEWKO
LichUjrzyiti, Świeczki, Gwiazdy, Lampio 
ny, Kooaphtne dekor^eye do ubrania 

całego drzewka od 3 Koron

P O B f ^ K I
na

Kasetki z perfumami, Mydła toaletowe 
w kartonach, Zabawki i Gry towarzyskie, 
Kotwiczne skrzynki Richtera, Szachy, 

Warcaby, Domina

SANKI, SKI (NARTY)
i wszelkie przybory sportowe ptlecają 

najtaniej i w największym wyborze

REIM i SKA KRAKOW,
Kynek 37, Linia A-B. 31-16

Zarząd Kina Lubicz ma o
zawiadamia niniejszem, że od 9 grudrńu b. r. 
począwszy dawać będzie w dme powszednie 

od godziny 3 do 4 i pół

specyalne pouczające programy
 dia młodzieży
po cenach zniżonych.

3188

Eugenetyczna hodowla człowieka

ATHMISi PROMIENIE
Część I. Cena K. 3-—  z przesyłkę K. 3.60, poleca

Kslągar. Podhalańska Sakopaae.
3082

mleko kwaśne, według 
Prof. Miecznikowa i 

yyK S P IR fi wyrabia stale Z a k ł a d :

„LaktoT ul. Karmelicka 15.
2927

Kto dziś roili zapas oa ZiBO, kupuje taniej!

KOKS
jest znakomitym tanim opałem. Na­
daje się tak do centralnego ogrzewa­
nia jak i do kuchni i pierów po­

kojowych.
Koksu dostarcza z od wozem do domó w

Krakowska Gazownia Miejska
Teł. Nr. 1S I 72. 3)84

K O Ś C IE L N E !  .
Poutpouri . . . 
Królewskie . . 
Kościelne 0, . .

1. . .

. po K. 10'—  za 1 kg.
•,1 »  i d •.? 1 »

5'20 „ 1 „5)
H 51

poleca nrosa:

3.60 „ l
3145

^ E I M  I S K A
Kraków, Rynek 37, Linia A -i.

L. 1395471916 
Trainw.

Obwieszczenie.
Wskutek reskryptu c. k. Prliuistrestwa kolei 

żelaznych z d. 17. listopada 1916 r. 40455|12 a. 
wyznaczyło c. k. Namiestnictwo w Białej re­
skryptem z dnia 30. listopada br, I .  IX a- 
235681|2171 do przeprowadzenia politycznej 
Komisyi obchodowej z uwzględnieniem mate- 
ryalno - prawnych przepisów galicyjskiej usta­
wy wodnej, z powodu projektowanego poni­
żej wyszczególnionego rozszerzenia linii nor­
malnotorowej kolei elektrycznej w Krakowie, 
termin na dzień 19. grudnia 1916 r. ewentu­
alnie i dnie następne i poruczyło kierownictwo 
Komisyi c. k. radcy Namiestnistwa Panu Ta­
deuszowi Bobrzyńskiemu,

Przedmiot dochodzenia jest projekt następu 
jących budowli:
1). Urządzenie pętlicy powrotnej na Zwierzym 

cu koło klasztoru P. P. Norbertanek na 
lin ii: Zwierzyniec - Plac Dominikański -  ul. 
Starowiślna” .

2). Drugi tor w ulicy św. Wawrzyńca na linii 
jak pod 1).

1). Urządzenie pętlicy na głównym Rynku 
podgórskim na linii44. 44i l l - c i  most na W i­
śle -  ul. L Yowska - ul Kalwaryj >ka44. 
Powyższe zarządzenia podaje się d ’ publi- 

j czuej wiadomości z oznajm eniem, iż intere- 
jsantom wolno wnosić zarzuiy lub uwagi do 
p ojektu y cią^u dm 8 • rniu licząc od dnia 
dzisiejszego na ręce Magistratu jako wid izy 
politycznej i. instanoyi Jub przy rozprawie 
komisyjnej, która rozpoczuie się we wtorek 
dnia 19. grudnia 1916 r. o godzinie 10 -  te- 
przed południem w sali posiedzeń Magistraj 
tu st^ł. król. miasta Kakowa. Projekt dotyczą­
cy wyłożony jest do przejrzenia dla o g ó ł» 
w biurze Budownictwa miejskiego oddz'ał B. 
w gmachu Magistratu pr/,y ul. jPoseiskiej 
IIL piętro, gdzie go można przeglądnąć codzien­
nie w godzinach urzędowych od gocziny 9 ra­
no do 1 popołudniu.

Magistrat stół. król. miasta Kr kowa.
dnia 6. grudnia 1916 r.‘r

Aktualna n o w o ść ! S atyry w ojen n e.

MAPY WOJENNE
Lechnera

zawierające wszystkie m iejscowości odawane 
w koruunikataab sztabu austro-w ęgierskiego 

i niemieckiego.

, K

GRUBA BERTA
S TEFAN A NOWIŃSKIEGO

Do nabycia we wszystkich księgarniach.

ę ę ę ę ę m ę ę
j f i i n u H a s a o n

Specyalista gorsetów

HERMAN PIESEN
c. i k. nadworny I kameralny dostawca

KRAKÓW, G R O D Z K A  L. 4|
FILIE:

Wiedeń, I., Kartnerstra-se 34 (hot. ,,Astoria“ )„ V.f Mariahilfe-strasse 51.
Lwów, ul. Jag>ellońska 

„  ul. Halicza, 3185 j
Morawska Ostrawa.

poleca «a gwiazdkę w wielkim wyb .rze:

Gorsety najoow szyoh  fa sonów  

pasy i gorsedid dom o- 
Iwe, sportow e i sam ary
I fańskie w cenach od K 10*— 
w zwyż. Wysyłkę na prowincyę j 
uskutecznia Sie- tylko za zal czką.

I. Serbia, Bośnia, CzarnoJióra . . .
II. Bnłg«ry», Serbia, Cz-rnogóra
Ul. Front rosyjski tG alicya )..................... „
V/V1. Front rosyjski i^Krołedtwo, W ofyń)
„  Po •  „
VU. Front f r a n c u s k i ....................................  „
VIII Paryż i o k o l ic a .................... „
IX. Mała A z y a ...........................
X  Front w ł o s k i ........................................  . ”
XI Fr nt włoski w  mniejszej podziśłce „
XLi. P usy wsch dnie, Kurlandya . . . „
X IV . Front b a ł k a ń s k i ..............................,,
XV. Front b dkański w  większej podzi iłce „
XVI. Mapa fizyczna Bałkanu . . .
XVIii, M aoa generalna frontu w  Tyrolu

1 : 200.000  „
XIX  Mapa generalna frontu nad Socza 

1 : 2 - 0 .0 0 © .........................................
XXI. Mapa generalna frontu we w scho­

dniej Galn.yi 1 : 20(1.000 ......................„
XXII. Mapy generalne frontu na W oły­

niu l  : 200.000 ...........................
XXIII. Rumunia .  ................................
X X  V. Bumunia w  większej podziałce . „  
XXV . Rumunia, Galicy a, Węgry i półn.

Bułga y a ................................................. ....

Za nadesłaniem należytości (Porto 20 hal.) b b  
za zaliczką wysyła fcs ęgarnia D. Ę Friedlpina 

Kraków. Rynek 17. 3191

1*80
2-80 
2 80

280 
2-80 
2 80 
280 
2 8 0  
2 -  
180 
2 —  

2*80 
2'80

2-80

2 80

2 8 0

' 2 80 
2*
2‘80

'80

Regisfraturę
I szafki żaluzyowe amery 
kańskie używana i maszy­
nę do pisania Underwood 
kupię Zgłoszenia do Adm 
„Głosu Narodu" pod Re- 

gistratura.J 3194

A G R O N O M
Folak, w  średnim wifku, 
żonaty, wolny od w ojsko­
wości, 7. wyfcszą szkołą r <1- 
n i'zą, przyjmie zaraz* lub 
od 1 stycznia posadę jak.o 
samodzielny zarządca lub 
pod kierownictwem wła- 
4» ;c ela. -  Zgłoszenia pod 
•Agronom* do Administr.

* Głosu Narodu*.
3195

Kamienico
.sairego typu kupię zu 
cenę niewygórowaną. 
Zgłoszeni i do Adtnini- 
stracyi»Głosu Narodu* 
za okazaniem kwitu 

iaser. iNr. 51.
3193

KOTŁY
P o  s z u k u je  się kilka 
wielkich kutych k«»- 
tłów do suchej dystv 
lecyi Pożądane podłu­
żne. okrągłe. — Oferty 
,)Ou » Kut ł y ^  d o  A .;i/i 
* Głosu Narodu* 3159

Używane

KO RKI
każdą ilość kupuje, p ła­
cąc najw yższe ceny, fa­
bryka »Isk ra« Kraków, 
Łobzowska 8. 3037

Książki
dla szkół ludowych, w y ­
działowych i gimuazyalnych

Zeszyty
i przyoorv szkolne

D R U K I
szkolne, oraz dla c. k. Sta­
rost*, urzędów gminnych, 
paiafialnycb i różne inne, 

dostarcza:
Drukarnia i Księgarnia 

W. P oturalsk iego
Kraków, —  Podgórze.
Cenni i hezoł^*tn'e 2635

Obiady
i r y w a t p ' 1 POk<vjP«

! !. K a i"  }Bl <*H •; I 49>
i* liętn m ir3V/0


